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Naród radziecki ożywia niezłomna wola pokoju

LIST POWITALNY DO JÓZEFA STALINA
IV Wszechzwiązkowej Konferencji w Moskwie

MOSKWA (PAP). — W czwartek zakończyła obrady IV Wszechzwiąz­
kowa Konferencja Obrońców Pokoju W pracach konferencji wzięło ud/.ial 
ponad tysiąc przedstawicieli mu pracujących Zw. Radzieckiego. Z trybu­
ny Konferencji zabr/mial na cały świat potężny glos narodu radzieckiego, 
pragnącego żyć w pokoju i przyjaźni ze wszystkimi narodami 
•Mej.

Na końcowym posiedzeniu wieczor­
nym 4 bm. trwata dyskusja nad refe­
ratem prof. i. Pstrowskiego „Naród 
radziecki w walce o zachowanie i u- 
trwalenie pokoju". Ogółem w dy­
skusji wzięło udział 85 delegatów.

Poza tym odczytano liczne depesze, 
które nadeszły do prezydium Konfe­
rencji od mas pracujących 
dzieckiego i zagranicznych 
cji obrońców pokoju.

Depesza od Światowej
koju wyraża wiarę w powodzenie 
prac konferencji oraz stwierdza, że 
wszyscy uczciwi ludzie odczuwają 
wdzięczność dla narodu radzieckie­
go za jego wielki wkład w dzieło 
zachowania i utrwalenia pokoju.
Po wysłuchaniu depesz uczestnicy 

konferencji przeszli do następnego 
punktu porządku dziennego: wyboru 
nowego radzieckiego komitetu obrony 
pokoju. Jednomyślnie wybrano komi­
tet w składzie 127 osób. Do komitetu 
weszli racjonalizatorzy, przodownicy 
kołchozów, wybitni działacze nauki i

kuli ziem-

50 delega- 
w Obronie

Zw. Ra- 
organiza-

Rady Po-

kultury. Wybrano również 
tów na Kongres Narodów 
Pokoju.

Z kolei uczestnicy Konferencji u- 
chwalili nakaz dla delegacji radziec­
kiej na Kongres w Wiedniu (tekst na­
kazu patrz str. 2) oraz pismo powital­
ne do 
jęli' z

List 
brzmi

My, 
kową 
zgromadzeni w stolicy naszej ojczyz­
ny — Moskwie, przesyłamy Wam, ge­
nialnemu wodzowi i mądremu nau­
czycielowi całej postępowej ludzkości, 
gorące, serdeczne pozdrowienia!

Z Waszym wielkim imieniem, to­
warzyszu Stalin, łączy się nierozer­
walnie walka o pokój i przyjaźń 
między narodami. W swych apelach 
na rzecz pokoju dajecie wyraz naj­
głębszym myślom i uczuciom mi­
łującego pokój narodu radzieckiego, 
narodu - humanisty, twórcy i bu-

delegaci przy-J Stalina, które 
entuzjazmem.

powitalny do 
jak następuje: 
delegaci na IV 
Konferencję Obrońców Pokoju,

J, W. Stalina

Wszechzwiąz-

IV Krajowy Zjazd TPP-B
rozpoczął obrady w Warszawie

W gmachu Politechniki Warszaw- 
•klej rozpoczął obrady IV Krajowy 
Zjaid TPP R z udziałem delegatów 
t całego kraju — ludzi całym sercem 
oddanych wielkiej idei przyjaźni i bra­
terstwa między narodami Polski 1 
ZSRR Napis umieszczony nad wej- 
iciem do gmachu Politechniki głosi: 
,,Niech żyje przyjaźń polsko radziec- 
ka — rękojmia niepodległości 1 roz­
kwitu Polski Ludowej".

W przeddzień Zjazdu liczne zakłady 
pracy, szkoły i instytucje w stolicy 
odświętnie udekorowano. Transparen­
ty głoszą: „Witamy delegatów na IV 
Krajowy Zjazd TPP-R".

Wyjazdom delegatów na IV Krajo­
wy Zjazd TPP-R towarzyszyły we 
wflystkich miastach wojewódzkich 
teriieczne manifestacje społeczeństwa 
na cześć przyjaźni z Wislkim Zw. Ra­
dzieckim-

Na dworcu w Krakowie w imieniu 
młodzieży województwa przemówił do

ak-delegatów robotnik Nowej Huty, 
tywista TPP-R K. Bereżniak prosząc 
o przekazanie Zjazdowi gorących po­
zdrowień oraz zapewnienia, że mło­
dzież Nowej Hutv coraz szerzej i po­
wszechniej korzystać bedzie z boga­
tych dświadczeń ludzi radzieckich.

Pożegnanie delegatów z woj. po­
znańskiego odbyło się 
rządu Okręgu TPP-R. 
członek Żarz. Okręgu 
Towarzystwa — A. 
świadczyła m.in.:

„Powiedzcie w Warszawie, że w 
Miesiącu Przyjaźni szeregi naszego 
Towarzystwa powiększyły się o ponad 
10 tys. osób, z których połowę stano­
wią mieszkańcy wsi. Chcąc pogłębić 
swą wiedzę o przodującym kraju zwy­
cięskiego socjalizmu, setki członków 
naszego Towarzystwa uczą się języka 
rosyjskiego. Prawie pół miliona mie­
szkańców naszego województwa za­
poznało się na tysiącach odczytów i 
wystaw z życia narodów ZSRR.

w Klubie
Żegnając ich, 

Wojewódzkiego 
Zdrojewska o-

downiczego, wychowanego przez 
wielką Partię Komunistyczną w 
duchu leninowsko • stalinowskich 
idei internacjonalizmu.
Natchnione przez Was siły obroń­

ców pokoju rosną i krzepną z dniem 
każdym na całym świecie. Siły te są 
niezmierzone, a w pierwszych ich sze­
regach kroczy naród radziecki. Pod 
Waszym światłym kierownictwem, 
pod kierownictwem wielkiej partii 
Ifenina - Stalina, naród radziecki od­
budowa) setki i tysiące miast, fabryk 
i zakładów przemysłowych, zburzo­
nych przez barbarzyńskie hordy fa­
szystów, wzniósł 1 nieustannie wzno­
si nowe miasta, fabryki, uniwersyte­
ty i szkoły, buduje nowe gigantyczne 
elektrownie wodne i systemy iryga­
cyjne na Wołdze, Donie, Dnieprze i 
Arnu - Daru. W niesłychanie szybkim 
tempie rozwija się nasz przemysł, 
transport, rolnictwo, rośnie nasza kul­
tura 1 dobrobyt naszego narodu. Pra­
ca człowieka radzieckiego staje się o 
wiele lżejsza i wydajniejsza.

Wasze genialne dzieła teoretyczne, 
kochany towarzyszu Stalin, opromie­
niają jasnym światłem drogę naszego 
narodu do całkowitego triumfu ko­
munizmu. Dają nam one niezachwia­
ną siłę i wiarę w watce o coraz to 
nowe zwycięstwa i o ich utrwalenie.

IV Wszechzwiązkowa Konferencja 
Obrońców I 
manifestowała ożywiającą wielki 
naród radziecki wolę pokoju, jego 
gotowość ścisłej współpracy z tymi 
wszystkimi, którzy szczerze dążą do 
zapobieżenia nowej wojnie, do za­
chowania i utrwalenia pokoju.
Narody Zw. Radzieckiego nie zapo­

minają przy tym o zbrodniczych pla­
nach rozpętania nowej m-zczycielskiej 
wojny, uknutych przez amerykańskich 
i wszelkich innych podżegaczy wo­
jennych.

Narody Zw. Radzieckiego stoją 
czujnie na straży pokoju, nie boją się 
pogróżek podżegaczy wojennych i 
każdemu agresorowi, który by ośmie­
lił się zakłócić naszą pokojową pra-

wyrażamy Wam, drogt Józefie Wisa- 
rionowiczu, uczucia naszego głębokie­
go oddania, miłości i szacunku.

Życzymy Wam, drogi Józefie Wlsa- 
rionowiczu, zdrowia i długich lat ży­
cia ku radości i szczęściu narodów 
radzieckich i całej ludzkości.

Niech żyje pokój między rarodamt!
Niech żyje wielki chorąży pokoju, 

wierny przyjaciel i nauczyciel wszyst­
kich narodów, nasz ukochany towa­
rzysz Stalin)

O R a J

Młodzi wirtuozi w i

Radzieccy skrzypkowie zgłoszeni na II Międzynarodowy Konkura 
Skrzypcowy im Henryka Wieniawskiego.

Na zdjęciu (od lewej): lulinn Sitknwierki, Nelli Szkolnikowa. Olga 
Parchomienko, Igor Ojstrach i Marina Juszwili. (Patrz koresponden.ja tPo. 
znania na str. 4). Foto CAF.

<<Wzvwamy do wzmożeni walki w obronie pokoiu»

Nakaz dla delegatów
na Kongres Narodów w

MOSKWA. (PAP). — Na IV Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju uchwalona następujący tekst nakazu dla delegatów radzieckich na 
Kongres Narodów w Obronie Pokoju:

„My, delegaci na IV Wszechzwiąz- 
kową Konferencję Obrońców Pokoju, 
zebrani na krótko przez Kongresem 
Narodów w Obronie Pokoju, witamy 
zwołanie tego Kongresu i wyrażamy 
przeświadczenie, że spotkanie przed­
stawicieli narodów na Kongresie słu­
żyć będzie sprawie zachowania i u- 
trwalenia pokoju.

Kongres Narodów w Obronie Poko- 
Pokoju raz jeszcze za- ->u zbiera się w warunkach wzmaga-

Za-

jącego się niebezpieczeństwa nowej 
wojny światowej.

Jedynie zdecydowana walka 
wszystkich narodów może udarem­
nić zbrodnicze plany podżegaczy 
wujennycb i obronić sprawę poko­
ju. Narody nie chcą wojny. Są one 
za pokojem i przeciwstawiają się 
coraz bardziej zdecydowanie podże­
gaczom wojennym. Coraz szerzej 
rozwija się ogólnonarodowy demo­
kratyczny ruch w obronie pokoju. 
Przeszło 600 milionów podpisów pod 
Apelem o zawarcie Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar­
stwami świadczy o gotowości naro­
dów do obrony sprawy pokoju.
Potężną demonstracją sił ludowych, , , i , iLZLez-tici ucuiunoli on iuuv*vjv,n

'.X“ ? K»^“ o**ność i niezawisłość, gotowe są odpo­
wiedzieć druzgocącym ciosem i roz­
gromić go.

W chwili obecnej, w przeddzień 
otwarcia Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju, miliony ludzi na całym 
świecie pokładają swe nadzieje w 
Was — obrońcy najpromienniejszych 
ideałów ludzkości, obrońcy sprawy 
pokoju na całym świecie. Do serc ich 
przeniknęły głęboko Wasze słowa: 
„Co się tyczy Zw. Radzieckiego, to je­
go interesy są w ogóle nieodłączne od 
sprawy pokoju na całym świecie".

My, delegaci na IV Wszechzwiązko- 
wą Konferencję Obrońców Pokoju,

ców Pokoju krajów Azji i strefy Pa­
cyfiku, który w imieniu 1.600 milio­
nów mieszkańców tych krajów zama­
nifestował zdecydowaną wolę obrony 
sprawy pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów.

Podżegacze wojenni muszą się li­
czyć z wolą pokoju ożywiającą naro­
dy. Dlatego też maskują swe agre­
sywne plany obłudnymi oświadczenia­
mi o swych rzekomo pokojowych dą­
żeniach, licząc na to, że uda im się 
oszukać masy ludowe i wciągnąć je 
do wojny.

Obrońcy pokoju wszystkich kra­
jów w swej szlachetnej walce o po-

radzieckich
Wiedniu

Waj. olsztyńskie pierwsze w kraju
zrealizowało w 103 proc.

roczny plan skupu
Roczny plan skupu zboża, 

łącznie z ponadplanowymi dosta­
wami, woj. olsztyńskie zrealizo­
wało na dzień 5 hm w 103,1 proc., 
ujmując tym samym pierwsze 
miejsce w skali krajowej.

Duży sukces województwo ol­
sztyńskie osiągnęło również w sku­
pie zboża w ub. miesiącu wyko­
nując plan w 120.7 proc. I tu, po­
dobnie Jak w realizacji planu ro­
cznego, Olsztyńskie zajęło pierw­
sze miejsce w kraju.

Wyniki te dowodzą, że zarówno 
masy chłopskie jak i aparat ClIS 
wykazali w br. znacznie większy 
stopień uspołecznienia I uświado­
mienia politycznego aniżeli w la­
tach ubiegłych. Przytoczone cyfry 
stanowią niezbity dowód realno­
ści planu, a w zakresie obowiąz­
kowych dostaw — możliwości peł­
nego jego wykonania.

Nowa porażka Adenauera i jego amerykańskich mocodawców
Pod wzrastającym naciskiem narodowego ruchu oporu

partie rząd owe odraczaj ą 3 czytanie układów wojennych
BERL1N (PAP). — Z Bonn donoszą, że debata w Bundestagu trwa 

nadal. Jak już podaliśmy wczoraj, kierownicy partii rządowych zmuszeni 
byli wystąpić z wnioskiem o odroczenie ostatecznej ratyfikacji układów 
wojennych. Oświadczyli oni, iż na obecnej sesji domagać się będą jedy­
nie przyjęcia układu w drugim czytaniu, a trzecie czytanie, które decy­
dować ma o ostatecznej ratyfikacji układów wojennych, ma być odroczo­
ne do połowy stycznia. (Czytaj komentarz na str. 3).

„Taegliche Rundschau" 6twierdza, 
że odroczenie trzeciego czytania ukła­
dów wojennych jest niewątpliwie no­
wą porażką Adenauera i jego amery­
kańskich mocodawców. Wzrastający 
nacisk narodowego ruchu oporu raz 
jeszcze osiągnął skutek.

Niemieccy patrioci są przekona­
ni — pisze dalej „Tagliche Rund­
schau" — że należy wykorzystać z 
jak największą energią fakt odro­
czenia trzeciego czytania układów 
wojennych dla dalszej, jeszcze bar­
dziej wytężonej mobilizacji narodu

przeciwko ratyfikacji'tych układów. 
Ostateczna decyzja zapadnie jednak 
nie w parlamencie, lecz na froncie 
ogólnonarodowej walki o pokój.

Przemówieisie Maxa Reimanna

Zaloga zakładu remontowego Nowej Huty
wykonała przedterminowo plan roczny

realizacji zadań planu

zakładu remontowego 
dotv< hczas uruchomione

wiele ważnych elementów budowla­
nych, konstrukcyjnych i mechanicz­
nych.

Załoga nafwlększych w 
Włókien Sztucznych 
Mazowieckim jako 
branży wykonała

r.

kraju Zakia- 
w Tomaszo- 
pierwsza w 
zadania na

Nowy sukcee osiągnęła młoda zało­
ga zakładu remontowego kombinatu 
Nowa Huta, która ’.ameldowała ‘o za 
kończeniu 
rocznego.

W skład 
wchodzą 4
wielkie wydziały produkcyjne kombi­
natu: warsztaty konstrukcji stalowych, 
warsztaty mechaniczne, kuźnia t naj­
większa w kraju nowoczesna odlew­
nia staliwa.

O rozmiarach tego zespołu fabrvk 
świadczy fakt, że jest on większy od 
jednego » przodujących zakładów w 
przemyśle metalowym — ZUT „Zgo 
da"

W ciągu br zakład remontowy do _ ® . M
starczył budowniczym Nowej Huty dzeń Mechanicznych w Poznaniu.

I
i

dów 
wic
swe) 
1952

Ten nowy sukces produkcyjny jest 
wynikiem rytmicznej pracy całego ko­
lektywu pracowniczego Przez II mie­
sięcy Zakłady Tomaszowskie wykony­
wały swe miesięczne zadania z po­
ważnymi nadwyżkami.

O pomyślnym zrealizowaniu tego­
rocznego planu produkcyjnego na 
miesiąc przed terminem zameldowali' 
załoga Wielkopolskiej Fabryki lir/

BERLIN (PAP). Na posiedzeniu 
Bundestagu w Bonn 4 bm. przemawiał 
przewodniczący Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) Max Reimann Zażą­
dał on, dając wyraz pragnieniom na­
rodu niemieckiego, odrzucenia hanieb­
nych układów zawartych w Bonn i Pa­
ryżu.

Max Reimann podkreślił, że Ade- 
nauer, przedkładając te układy do ra­
tyfikacji Bundestagowi, 
myśl instrukcji rządu 
natomiast pod uwagę 
narodu niemieckiego, 
tłaczającej większości 
wojenne z Bonn i Paryża.

Z kolei Max Reimann poddał anali­
zie sprawozdanie komisji spraw za­
granicznych. podkreślając, że zawarte 
w tym sprawozdaniu twierdzenia po- 
zostają w rażącej sprzeczności z istot­
ną treścią układów. Chciano w ten 
sposób oszukać naród niemiecki i za­
maskować niebezpieczny charakter u- 
kładów wojennych.

W istocie rzeczy — mówił Max 
Reimann — czynniki amerykańskie 
zainteresowane w wojnie, mają dwa 
zasadnicze cele: po pierwsze — sku­
pienie zachodnio-europejskiego po- 
tencjalu zbrojeniowego pod kierow­
nictwem monopolistów amerykań-

działał w 
USA, nie wziął 
wyraźnej woli 
który w przy- 
odrzuca układy

skich 1 po drugie — skupienie euro­
pejskiego potencjału ludzkiego, aże­
by imperialiści amerykańscy mogli 
wyzyskać tę tzw. „zjednoczoną Eu­
ropę" do rozpętania trzeciej wojny 
światowej i do zdobycia panowania 
nad światem. Jest to zbójecki spi­
sek wojenny wymierzony przeciwko 
wszystkim narodom świata, w tym 
również przeciwko narodom owej 
„wspólnoty".
Nie wystarcza — stwierdził mówęa 

— że podpisując ten układ mamy pod­
pisać wyrok śmierci na samych sie­
bie, lecz mamy jeszcze współdziałać 
w wykonaniu tego wyroku. Interesy 
Niemiec nie są interesami niemiec­
kich i zagranicznych podżegaczy wo­
jennych i generałów hitlerowskich. 
Naród niemiecki pragnie jedynie po­
koju.

Mówiąc o art. 7 „układu ogólne­
go". który głosi, że „ostateczne usta­
lenie granic Niemiec zostaje odro-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

kój I bezpieczeństwo międzynaro­
dowe mogą stanowczo. Uc/.yć na 
wszechstronne poparcie narodu ra­
dzieckiego.
Nasz wielki wódz towarzysz Stalin 

powiedział: „Co się tyczy Związku 
Radzieckiego, to jego interesy są w 
ogóle nieodłączne od sprawy pokoju 
na całym świecie".

Wysiłki ludzi radzieckich zmierzają 
do budownictwa pokojowego, do roz­
szerzenia 
realizacji 
brażenia

Naród 
swą gotowość obrony pokoju jedno­
myślnym poparciem Apelu wzywają­
cego do zawarcia Paktu Pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami, 1 
pod którym to apelem złożyła swe ; 
podpisy cała dorosła ludność Z w. Ra­
dzieckiego.

IV Wszechzwiązkowa KonLrencja 
Obrońców Pokoju wyrażając wolę 
wszystkich ludzi radzieckich, zleca 
delegatom radzieckim na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju: 
1 Oświadczyć, że naród radziecki 

zdecydowany jest bronić sprawy 
pokoju i że gotów Jest do współpra­
cy ze wszystkimi, którzy szczerze dą­
żą do zapobieżenia wojnie, do wzmoc­
nienia przyjaźni między narodami, do 
rozszerzenia stosunków ekonomicz­
nych i kulturalnych między krajami. 2 Zaaprobować działalność Świato­

wej Rady Pokoju, zmierzającą do 
rozwoju i wzmocnienia ruchu obroń­
ców pokoju, który odgrywa ważną 
rolę w walce o zapobieżenie wojnie. 
3 Poprzeć postulaty w sprawie obro­

ny niezawisłości i suwerenności 
narodowej, jako jednego z najważ­
niejszych warunków zachowania I u- 
trwalema pokoju. Wypowiedzieć się 
na rzecz zapewnienia wszystkim na­
rodom bezpieczeństwa i nietykalności 
ich terytoriów, swobodnego wyboru 
swego sposobu życia i — opartej na 
zasadzie równouprawnienia — szero­
kiej wymiany ekonomicznej 1 kultu­
ralnej między narodami.

4 Zażądać zaprzestania agresji wo­
jennej w Korei, jak najszybszego 

zawarcia rozejmu na zasadzie 
strzegania układów 
wych i wycofania z Korei 
wojsk obcych.

5 Zdecydowanie potępić fakt uży­
wania przez agresorów amerykań­

skich broni bakteriologicznej, jako 
potwornego środka masowej zagłady 
ludzi. Zażądać zakazu broni bakterio­
logicznej, atomowej, chemicznej i in­
nych środków masowej zagłady oraz 
pociągnięcia do surowej odpowiedzial­
ności osób winnych stosowania tych 
środków.

6 Domagać się stanowczo, aby jed­
nomyślne żądanie narodów w 

sprawie zawarcia Paktu Pokoju mię­
dzy pięcioma wielkijni mocarstwami 
zostało .zrealizowane, ponieważ za­
warcie Paktu Pokoju stworzy warun­
ki dla zapewnienia długotrwałego p<> 
koju między narodami, dla redukcji 
zbrojeń i rozwiązania drogą pokojo­
wą wszystkich spornych spraw mię­
dzynarodowych.

przemysłu pokojowego, do 
stalinowskiego planu przeo- 
przyrody ,

radziecki zamanifestował

My, delegaci na IV Wszechzwląz* 
kową Konferencję Obrońców Poko­
ju, wzywamy wszystkich ludzi ra­
dzieckich, wszystkich przyjaciół po­
koju we wszystkich krajach do 
wzmożenia walki w obronie poko­
ju, do nieustannego demaskowania 
knowań podżegaczy wojennych — 
najzacieklejszych wrogów całej 
ludzkości.
Siły pokoju są niezwyciężone. Po« 

kój musi i może być uratowany.
Niech żyje pokój między narodamil 
Precz z podżegaczami wojennymil

Skład prezydium 
Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju

MOSKWA (PAP) 5 b.m. odbyło si« 
plenum Radzieckiego Komitetu Obro­
ny Pokoju wybranego na IV Wszech­
związkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju.

Plenum wybrało prezydium Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony Pokoju, 
którego .przewodniczącym został poeta 
M. Tichonow — aktywny bojownik o 
utrwalenie pokoju na całym świecie, 
wiceprzewodniczącym członek Aka­
demii Nauk ZSRR — B, Greków, pi­
sarz 1. Erenburg, sekretarz KC Kim- 
somołu Zoja Tumanowa, ludowy ar­
tysta ZSRR S. Gerasimow. Odpowie­
dzialnym sekretarzem Komitetu :os„ał 
dziennikarz M. Kotow.

prze-
międzynarodo- 

wszystkich

Naród polski czci
rocznicę
Konstytucji Stalinowskiej

5 bm. minęła 16 rocznica uchwale­
nia Konstytucji Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, którą na­
rody radzieckie — dając wyraz umi­
łowania i czci dla jej twórcy Józefa 
Stalina — nazwały Konstytucją Stali­
nowską.

W dniu święta Konstytucji Stali­
nowskiej w wielu fabrykach i zakła­
dach pracy naszego kraju odbyły 6ią 
uroczyste akademie i wieczornice Ze 
skarbnicy wielkich idei zawartych w 
Konstytucji Stalinowskiej — jak pod­
kreślano na zebraniach — szeroko 
czerpie nasz naród, budując noweH 
szczęśliwe życie. Idee te znalazły swój 
wyraz w wielkiej karcie narodu pol­
skiego — w Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

W Warszawie akademie poświęcone 
doniosłej rocznicy odbyły 6ię m in. 
w FSO na Żeraniu oraz w Min. Ko­
lei.

Wyjazd pisarzy polskich
do Zui. Radzieckiego

5 bm. wyjechała do Zw. Radziec­
kiego grupa pisarzy polskich w skła­
dzie: J. Broszkiewicz, A. Fiedler, A, 
Kijowski, B. Kogut, T. Konwicki, W. 
Mach, G. Morcinek, J. Putrament. S. 
Szmaglewska, A Scibor-Rylski. Kie­
rownikiem grupy jesl J. Putrament —• 
$ekr. gen. Zw. Literatów Polskich.

Celem wyjazdu pisarzy polskich 
jest bezpośrednie zapoznanie się z ży­
ciem kulturalnym i literackim w Zw, 
Radzieckim.

Serdeczne powitanie

teiegacji IW w Moskwie
MOSKWA (PAP) Do Moskwy przy­

była delegacja Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej z w.-przew. Zarządu 
Głównego TPP-R St. Matuszewskim 
na czele.

Na dworcu Białoruskim witali ser­
decznie członków delegacji —w.-przew. 
Zarządu Wszechzwiązkowego Tow. 
Lącznośc’ Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS) — W. Jakowlew, działacze 
kultury radzieckiej oraz przedstawicie­
le ambasady polskiej w Moskwie z. 
ambasadorem W. Lewikowskim na 
czele.

Przyjac'elska wymiana listów
między robotnikami Polski i ZSRR

W okresie Miesiąca Pogłębienia , jaźń pomoże Wam w szybszym osłąg- 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej załóg'za | nięciu tego wielkiego celu." 
kładów, kopalń, fabryk, szkół i urzę i 
dów prowadzą ożywioną korespon 
delicję ze swoimi radzieckimi przyja­
ciółmi z pokrewnych zakładów pracy 
w ZSRR.

M m górnicy kopalni im. Ordżoniki- 
dze. należącej do Zjednoczenia „Ma- 
kiejt-wugol" w Zagłębiu Donieck'rri. 
nadesłali serdeczny list do górników z. 
kopalni „Bytom" i „Czeladź" Podzie­
lili się oni z polskimi przyjaciółmi 
swymi doświadczeniami w dziedzinie j 
Stosowania nowych metod pracy przy : 
wyrębie węgla a w szczególności wnro- 
wadzenia tzw- harmonogramu cyklicz , 
nośei robót. i

„Życzymy Wam nowych sukcesów 
w walce o zbudowanie socjalizmu —i 
czytamy w liście. — Niech nasza przy-|

W od|x.>wiedzi na list załogi Elek­
trowni w Tarnowie Rada Zakładowa 
Elekhowni cieplnej Ni 9 , Moseiietgo“ 
pisze. jak energetycy radzieccy walcz,ą 
o oszczędność paliwa i energii elek­
trycznej.

O swoich doświadczeniach t swoiej 
pracy piszą również nauczyciele ra­
dzieccy w liście do nauczycieli pow. 
kętrzyńskiej >.
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v Większość amerykańsko-angielska w Zgromadzaniu Ogólnym NZJ Naród niemiecki nie chce układów wo:ennyc!i
e

NOWY JORK (PAP). — 3 bm. na posiedzeniu plenarnym Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ odbyło się glosowanie nad hinduskim projektem re­
zolucji w sprawie repatriacji jeńców wojennych w Korei oraz nad po­
prawkami radzieckimi do tego projektu 1 nad radzieckim projektem rezo­
lucji w kwestii koreańskiej. Blok agresorów, który sprzeciwia się pokojo­
wemu uregulowaniu kwestii koreańskiej, przeforsował rezolucję hinduską, 
glosując przeciw poprawkom radzieckim i rezolucji radzieckiej.

Przedstawiciel Indii Menon usiłu­
jąc ukryć fakt, że rezolucja hinduska 
nie żąda zaprzestania ognia w Korei 
i nie ma na celu pokojowego uregu­
lowania kwestii koreańskiej, zapropo­
nował wniesienie do wstępu rezolucji 
nikogo i do niczego me zobowiązują­
cej wzmianki, że w wyniku porozu­
mienia w sprawie repatriacji jeńców, 
na podstawie propozycji delegacji 
hinduskiej, nastąpiłoby zaprzestanie 
ognia. W istocie rzeczy ten czysto 
słowny wykręt me zmienia sytuacji. 
Rezolucja hinduska nadal nie zawie­
ra żądania zaprzestania działań wo­
jennych w Korei.

Wykazał to w sposób przekony­
wający szef delegacji ZSRR min. 
Wyszyński, który pouaresui, że re­
zolucja hinduska nie ma na celu 
zaprzestania wojny w Korei, lecz jej 
kontynuowanie i przewlekanie.

Przemówienie 
min. Wyszyńskiego

Omawiając zgłoszone projekty re­
zolucji w sprawie Korei min. Wy­
szyński powiedział:

Projekt rezolucji amerykańskiej 
zmierzał tak otwarcie do kontynuo­
wania agresywnej wojny przeciwko 
narodowi koreańskiemu, że, jak wy­
kazała debata nad tym projektem w 
Komisji Politycznej, delegacja ame­
rykańska nie mogła liczyc na przyję­
cie tego projektu. Nie ratowały sy­
tuacji również projekty rezolucji Pe­
ru i Meksyku, mało różniące się od 
projektu amerykańskiego. W tych 
warunkach pojawił się projekt rezo­
lucji hinduskiej, oparty, jakkolwiek 
w nieco zmienionej postaci, na zasa­
dach tegoż właśnie projektu amery­
kańskiego.

Projekt hinduski sprzeczny jest 
jałkowicie z podstawowymi zasada­
mi Konwencji Genewskiej z r. 1949 
iraz z powszechnie uznanymi ele­
mentarnymi zasadami i normami 
prawa międzynarodowego.
Projekt hinduski sprowadza całe 

zagadnienie jedynie do sprawy repa­
triacji jeńców, co jest z gruntu nie­
słuszne, 
ma 
wa 
na 
nia 
nie 
ków.

Rezolucja hinduska nie zawiera 
®lc takiego, co prowadziłoby do nie­
zwłocznego zaprzestania rozlewu 
krwi w Korei. Tym samym jest onk 
obliczona na kontynuowanie dzia­
łań wojennych. Nie zmienia w ni­
czym sytuacji również zgłoszona 
dzisiaj przez delegację hinduską po­
prawka, ponieważ uzależnia ona 
zaprzestanie ognia od ■ osiągnięcia 
porozumienia między stronami, za- 
miast tego, aby proponować nie­
zwłoczne I całkowite przerwanie 
działań wojennych w Korei, jak to 
przewiduje wniosek radziecki.
Uwzględniając wymienione wyżej 

poważne braki projektu rezolucji hin­
duskiej, delegacja radziecka głosować 
będzie przeciwko niemu w wypadku 
Odrzucenia zgłoszonych przez Zw. Ra­
dziecki poprawek, które mają pro­
jekt ten ulepszyć i uczynić go w więk-

jakkolwiek to zagadnienie 
również doniosło znaczenie. Spra- 
repatriacji nie może być oderwa- 
od rozwiązania całego zagadnie- 
koreańskiego w duchu zjednoczę- 
Korei przez samych Koreańczy-

możliwym do przyję- 
nadziecka jest głęboko

szym stopniu 
cia. Delegacja 
przekonana, że projekt rezolucji hin­
duskiej, który nie zmierza do poło­
żenia kresu wojnie lecz do jej kon 
tynuowania, nie może służyć sprawie 
pokojowego uregulowania problemu 
koreańskiego.

Głosowanie nad poprawkami 
radzieckimi i rezolucją hinuuską

Następnie odbyło się głosowanie nad 
poprawkami radzieckimi do hindus­
kiego projektu rezolucji. Jak należało 
się spodziewać trzon agresorski w 

i ONZ głosował przeciwko wszystkim 
I poprawkom radzieckim. Delegacje 
ZSRR, Polski, Czechosłowacji, USRR 
i BSRR głosowały za przyjęciem po­
prawek radzieckich. W czasie gksowa- 
ma nad dwiema poprawkami radziec­
kimi, które przewidują niezwłoczne za­
przestanie działań wojennych w Ko­
rei i utworzenie komisji dla pokojo­
wego uregulowania kwestii koreań­
skiej, 9 krajów wstrzymało się od gło­
sowania (Arabia Saudyjska, Syria, Je­
men, Afganistan, Iran,. Egipt, Burma, 
Indonezja i Indie). Przedstawiciele 
szeregu krajów arabskich i azjatyc­
kich wstrzymali się również od gło­
sowania nad innymi poprawkami ra­
dzieckimi do hinduskiego projektu re­
zolucji. Blok angloamerykański przy­
jął hinduski projekt rezolucji. Delega­
cje ZSRR, Polski, Czechosłowacji, 
USRR i BSRR głosowały przeciwko 
temu projektowi.

Z kolei poszczególne delegacje wy­
jaśniały motywy swego głosowania.

Przemówienie 
min. Skrzeszewskiego

Szef delegacji polskiej minister 
spraw zagranicznych Skrzeszewski wy­
jaśniając motywy, którymi kierowała 
się delegacja < polska w czasie głoso­
wania nad rezolucjami i poprawkami 
do rezolucji w sprawie 
problemu koreańskiego, 
szewski powiedział m.in.:

Dyskusja w Komisji Politycznej 
wyraźnie wykazała, kto pragnie za­
kończenia działań wojennych, a kto 
za wszelką cenę nie chce dopuścić do 
pokojowego uregulowania konfliktu 
koreańskiego 1 kto wszelkimi sposo­
bami, używając jawnych i zamasko­
wanych manewrów, stara się utrzy­
mać to niebezpieczne w sytuacji mię­
dzynarodowej zarzewie, wzmóc istnie­
jące w świecie napięcie.

W toku dyskusji ujawniła się w peł­
ni rola delegacji St. Zjednoczonych, 
mimo że delegacja ta starała się, 
szczególnie w ostatnim stadium dys­
kusji, trzymać się na uboczu i działać 
za kulisami, wysuwając coraz to inne 
delegacje, Nikogo tego rodzaju takty­
ka nie zdołała jednak wprowadzić 
błąd.

Podobnie Jak w czasie rokowań 
Kaesongu i Panmundżonie, tak 
czasie obrad na bieżącej sesji ONZ, 
St. Zjednoczone przeciwstawiły się 
wszystkim wnioskom, prowadzącym 
do pokojowego rozwiązania konflik­
tu koreańskiego i zjednoczenia Ko­
rei zgodnie z zasadą samostanowie­
nia narodów.
Przed Zgromadzeniem Ogólnym 

znalazła się rezolucja hinduska. Dele 
gacja polska uważa rezolucję hinduską 
za niemożliwą do przyjęcia z tych sa­
mych powodów, dla których odrzuciła 
z całą stanowczością tzw. „projekt 
rezolucji 21 państw". Delegacja pol­
ska nde widzi istotnych różnic mię- trzymaniu rozbicia Niemiec, w utwo-

dzy propozycjami zawartymi w obu, sowante nad radzieckim projektem 
tych rezolucjach Obie bowiem: za-' rezolucji, który zaleca stronom wal 
równo rezolucja hinduska, jak i re czącym w Korei niezwłoczne i całko- 
zolucja amerykańska, zgłoszona pod wite zaprzestanie ognia oraz przeka- 
firmą 21 państw, umożliwiają Stanom . zanie sprawy całkowitej repatriacji 
Zjednoczonym dalsze prowadzenie jeńców do decyzji Komisji dla poko- 
agresywnej i bestialskiej wojny w Ko­
rei.

Rząd Indii zlekceważył całkowi­
cie stanowisko dwóch bezpośrednio 
zainteresowanych rządów. Więk­
szość Zgromadzenia Ogólnego przy­
jęła rezolucję hinduską, mimo że 
nie może ona doprowadzić do po­
kojowego uregulowania konfliktu 
koreańskiego.
Uchwalono rezolucję hinduską, mi­

mo że przed Zgromadzeniem Ogólnym 
stanęły konkretne i konstruktywne 
wnioski radzieckie.

Z wyżej wymienionych względów 
delegacja polska głosowała przeciw 
propozycji hinduskiej i udzieliła peł­
nego poparcia wnioskom radzieckim.

Głosowanie nad radzieckim 
projektem rezolucji

W dalszym ciągu obrad po prze­
mówieniu szefa delegacji czechosło­
wackiej, Sekaninovej, odbyło się gło-

jowego uregulowania kwestii ku-rcań- | 
skiej. Komisji tej poleca się również I 
niezwłoczne podjęcie kroków ceiem 
uregulowania kwestii koreańskiej w 
duchu zjednoczenia Korei, realizowa 
nego przez samych Koreańczyków pod 
kontrolą tej komisji.

Radziecki projekt rezolucji został 
odrzucony przez większość amerykan- 
sko-angielską, która sprzeciwia 6ię 
pokojowemu uregulowaniu kwestii ko­
reańskiej i popiera politykę kół rzą­
dzących USA, zmierzającą do konty­
nuowania wojny w Korei

Za radzieckim projektem rezolu­
cji glosowały delegacje: ZSRR, Pol­
ski, USRR, Czechosłowacji i BSRR. 
Delegacje 11 krajów wstrzymały się , 
od głosowania (Afganistan, Argen­
tyna, Burma, Egipt, Indie, Indone­
zja, Iran, Pakistan, Arabia Saudyj­
ska, Syria i Jemen). Przedstawicie­
le czterech krajów — Libanu, Li­
berii, Guatemali i Haiti nie wzięli 
udziału w obradach.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
czone aż do zawarcia traktatu pu- j 
kojowego" Max Reimańn oświad- 1 
czyi, że poKtanuwienie to, sprzeczne t 
z układem poczdamskim, ma służyć 1 
przede wszystkim nagonce przeciw- I 
ko ustalonej i istniejącej granicy j 
niemiecko - polskiej.
Kończąc przemówienie Max Ret- 

mann powiedział:
— W imieniu całego naszego narodu, w 

imieniu wszystkich mieszkańców Nie­
miec wschodnich i zachodnich wz.y- 
wam was w decyduiącej chwili: zdaj­
cie sobie w pełni sprawę z odpowie­
dzialności waszej decyzji, me głosuj­
cie za ratyfikacją tego wojennego ,.u- 
kładu ogólnego"! Nasz naród i narody 
Europy będą wam wdzięczne w przy­
szłości, jeżeli odmawiając ratyftkac# 
tego układu wojennego uratujecie po­
kój dla narodu niemieckiego i przez 
to jednocześnie pokój dla Europy. Ist­
nieje inna droga aniżeli ta. którą pia- 
gnie wam narzucić Adenauer. Jest to 
droga pokojowego porozumienia mię­
dzy Niemcami w sprawie utworzenia 
rządu ogólnoniemieckiego, droga wio­
dąca do sprawiedliwego traktatu po­
kojowego z Niemcami- By mojfło to 

' nastąpić, należy obalić Adenauera i 
jego reżym oraz powołać rząd zjedno- 

I czenia narodowego, opierający się na 
wszystkich siłach patriotycznych w 
Niemczech zachodnich. ____ _ r

BERLIN (PAP). — Nasilenie walki centa narodowi niemieckiemu ukta- 
społeczeństwa zachodnio-niemieckiego dów. sankcjonujących rozbicie Nie- 

i przeciwko ratyfikacji zdradzieckich mieć.

układów wojennych 
i kulminacyjny Nowa 
i demonstracji, liczne 
(bywające w dalazym 
I stagu i setki liarów, _ —»
, deputowani wszystkich frakcji pusla- 
menkarnych. świadczą, te naród nie­
miecki nie zgadza się na narzucenie 
mu przez obcych imperialistów i wy. 
sługujący się im rząd Adenauera u- 
kładów wojny i niewoli.

Przeciwko próbom narzucenia naro; 
I dowi niemieckiemu układów woje? 
nych protestują ze szczególną siią 
robotnicy zachodnio-niemieckich za­
kładów przemysłowych Rady nakła­
dowe kopalni „Westhausen" w West- 
filde k. Dortmundu wezwały wszyst­
kich górników Zagł. Ruhry do zorga­
nizowania strajków protestacyjnych.

Społeczeństwo Niemiec zach. zor­
ganizowało liczne pochody demon- 
straeyjne w miastach, domasająe 
się przerwania debaty nad ratyfi­
kacją układów wojennych. Pochoay 
przeciągnęły ulicami Fuerth, No- 
rymbergl, Stuttgartu I Bremy Ni 
domach pojawiły się napisy: ie 
wolno przyglądać się beiciynnie, 
kiedy Adeoauer usiłuje pchnąć na­
ród niemiecki w otchłań katastro­
fy! Precz z rządem Adenauera!
W NRD również odbyły się licene 

wiece na których ludność NRD pro­
testowała przeciwko próbom narzu-

osiągnęło punkt 
fala masowych 
delegacje przy­
ciąga do Bundę- 
jakie otrzymują

Pouiodując się niezmiennym dążeniem do obrony pokoju

Polska wystąpiła z UNESCO
po haniebnej decyzji przyjęcia do organizacji rządn Franco

Charge d‘affaires Polskiej Rzeczy pospolitej Ludowej w Paryżu przeka­
zał w dniu 5 bm. do Sekretariatu

organizacji 
1945 r. cał- 
aktywny u- 

Rząd Polskiej

UNESCO notę następującej treści:

rozwiązania 
Min. Skrze-

w

w 
w

Rząd Polski udzielił 
UNESCO utworzonej w 
kowitego poparcia i brał 
dział w jej pracach. 
Rzeczypospolitej Ludowej żywił prze­
konanie, że UNESCO rozwinie swą 
działalność zgodnie z uchwalonym 
przez siebie statutem, a mianowicie, 
że będzie służyć sprawie pokoju, po­
przez umocnienie współpracy między­
narodowej na polu kultury, oświaty i 
nauki. Te statutowe założenia UNE­
SCO były zgodne z założeniem Kar­
ty ONZ i ’ założeniami pokojowej po­
lityki Rządu Polskiego.

rżeniu z Niemiec zachodnich narzę­
dzia imperializmu amerykańskiego 1 
groźby dla pokoju i kultury.

bro-

Już jednak pierwszy okres dzia­
łalności UNESCO wykazał uderza­
jącą rozbieżność mięc-zy jej statu­
tem, a praktyczną działalnością.

Ostrzegawczy glos Polski
Delegacja polska próbowała 

nić UNESCO przed przekształce­
niem jej, przez dominujące w tej 
organizacji St. Zjednoczone, w apa­
rat imperialistycznej propagandy, w 
oręż walki przeciwko kulturom na­
rodowym, przekształceniem, które 
w konsekwencji itodważa suweren­
ność narodów.

UNESCO nie tylko nie rozwinęła 
akcji zmierzającej do rzeczywistej po­
kojowej współpracy i wymiany kul­
turalnej między narodami, nie tyl­
ko nie uczyniła prawie nic dla odbu­
dowy zniszczonych wartości kultural­
nych w krajach, które ucierpiały od 
barbarzyńskiej okupacji hitlerowskich 
Niemiec, ale poczęła stawać się po­
słusznym narzędziem w „zimnej woj­
nie", którą imperializm amerykański 
rozpętał przeciwko Polsce i wszyst­
kim miłującym pokój narodom świa­
ta.

UNESCO nie tylko nie uczyniła nic, 
by zapobiec odradzaniu się neomtle- 
ryzmu w Niemczech zach. pod tro­
skliwą opieką amerykańskich, angiel­
skich i francuskich okupantów, ale 
udzieliła tym dziedzicom faszystow­
skiego barbarzyństwa swojego popar­
cia, działając w dodatku wbrew 
uchwałom swojej sesji w Mexico 
City. Współpraca bowiem UNESCO z 
władzami Trizonii a następnie z tzw. 
rządem z Bonn nie jest niczym in­
nym, jak bezpośrednią pomocą w u-

Delegacja polska, współpracując w 
tym okresie aktywnie w ramach 
UNESCO wielokrotnie podnosiła swój 
ostrzegawczy głos i wnosiła szereg po­
zytywnych wniosków, mających na 
celu przywrócenie organizacji tej ro­
li, do jakiej została powołana. Dele­
gacja polska broniła osiągnięć kultu­
ralnych narodów świata przed groźbą 
jaką stanowił dla nich zalew amery­
kańskiej tandety w dziedzinie filmu, 
radia, wydawnictw itd. z jej gang- 
steryzmem, kultem siły i apoteozą 
wojny.

W szczególności delegacja polska 
proponowała, aby UNESCO włączyła 
się do wielkiego ruchu Dokojowego 
narodów, mobilizującego wszystkie 
siły do walki z groźbą nowej wojny 
i do obrony bezpieczeństwa między­
narodowego, zagrożonego przez zor­
ganizowany pod egidą St. Zjednoczo­
nych agresywny blok północno-atlan­
tycki.

UNESCO na usługach 
amerykańskch podpalaczy 
świata

Zamiast jednak przyłączyć się do 
walki o pokój, UNESCO przyłączyła

się do obozu, propagującego niena­
wiść i wojnę pomiędzy narodami. 
UNESCO, oddając się na usługi ame­
rykańskich podpalaczy świata, nie 
protestowała przeciwko haniebnej a- 
gresji anglo - amerykańskiej na Ko­
rei, ofiarą której pada me tylko lud­
ność, ale 1 pomniki wielowiekowej 
kultury narodu koreańskiego. UNESCO 
poparła tę agresję, deklarując swą 
współpracę z najeźdźcami i gloryfiku­
jąc wojnę przeciwko miłującemu po­
kój narodowi koreańskiemu.

Proces staczania się UNESCO do 
roli pomocniczego narzędzia agresji, 
wojny i barbarzyństwa stawał się 
coraz szybszy,
UNESCO, przeciwstawiając się wal­

ce Niemiec, Korei, Viętnamu, Japonii 
i innych narodów o jedność i niepod­
ległość, udzieliła pełnego poparcia 
ciemiężycielom tych narodów, przyj­
mując do swej organizacji przedstawi­
cieli marionetkowych rządów Ade- 
nauera, Li Syn-mana, Bao-Daja itp.

Przyjęcie rządu Franco - 
dowodem przejścia UNESCO 
do obozu wojny

Ukoronowaniem tej działalności by­
ło przyjęcie do UNESCO rządu gen. 
Franco. Jest rzeczą powszechnie wia­
domą, że nastąpiło to na żądanie rzą­
du amerykańskiego, który stał się 
patronem faszyzmu i reakcji na ca­
łym świecie i który coraz jawniej 
przygotowuje trzecią wojnę światową 
Przyjęcie do UNESCO rządu — po- 
grobowca hitleryzmu, który przemie­
nił swój kraj w ostoję faszyzmu i od­
dał go militarystom amerykańskim ja­
ko bazę wojenną przeciwko demokra­
cji, świadczy o tym, że proces prze­
miany UNESCO w narzędzie amery­
kańskiej agresji został ukończony, że 
UNESCO odrzuca w cyniczny »posób 
ostatni listek figowy z pretensji do 
demokracji, pokoju i kultury.

Fala oburzenia 1 protestów, jaka 
podniosła się na całym świecie prze-

ci w ko tej cynicznej 1 zbrodniczej ak- 
eji UNESCO, świadczy o tym, iż ludy 
kość nie zapomniała, że reżim tran. 
ktstowski w Htszpanu repiezenuj 
siły najciemniejszego średruowiecu, 
że Jest on tworem, sojusznikiem I 
kontynuatorem tego faszystowskiego 
barbarzyństwa, przeciwko któremu 
Narody Zjednoczone przelewały Itru 
w ostatniej wojnie i który ślubował; 
zetrzeć z powierzchni ziemi.

W dążeniu do obrony pokoju
Rząd Polski, z całą szczerułcą 

przystąpił do UNESCO sądząc, je or­
ganizacja ta będzie realizować 6wj 
statutowe cele. Po bezskutecznjc) 
próbach niedopuszczenia do łamana 
statutu UNESCO 1 jej przemiany w 
narzędzie agresywnej polityki St 
Zjednoczonych, Rząd Polskiej Rzeciy- 
pospolitej Ludowej zawiesił swoją ak­
tywność na terenie tej organizaiji, 
me chcąc pokrywać ant sankcjono­
wać polityki me służącej sptawie po­
koju i współpracy międzynarodowej. 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej czuje się Jednak zmuszony po o- 
statnim haniebnym kroku UNESCO 
do zupełnego zerwania z tą organiza­
cją, która stała się przytułkiem 
wszystkiego, co jest zaprzeczeniem 
kultury i nauki, która stała się do­
meną faszystowskiego barharzjrństwi

Rząd Polskiej RzeciypotpnHlej 
Ludowej — właśnie dlatego, te po­
woduje się swym niezmiennym dą­
żeniem obrony i praktycznej rad­
iacji zasad polityki pokoju, polity­
ki najszerszej współpracy między­
narodowej również w dziedzinie 
kultury, oświaty I nauki — iglasu 

■ we wystąpienie « UNESCO.

Notue życie nowych Chin
O

Fang Tsao-je z Nankinu
[Korespondencja własna „Źyciau)

Nankin, listopad.
Fang Tsao-je mieszka w Nankinie, 

Fang Tsao-je uśmiecha się z zażeno­
waniem, kiedy dowiaduje się, że ma 
przyjąć u siebie w mieszkaniu me 
tylko nieoczekiwanego, lecz także 
niecodziennego gościa. Siadamy do 
samochodu i jedziemy ulicami Nan­
kinu, starego miasta chińskiego nad 
brzegami rozlewnej Jang-tee.

Wpadamy na przędmięscia miasta, 
Małe domki z gliny lub z surowej ce­
gły.’ koślawe, porośnięte przebudów- 
kami, wznoszonymi dawniej przez nę­
dzarzy, których nie stać było na 
miejsce na ziemi, • tylko na miejsce 
na dachu. To pozostałości stuleci nę­
dzy i wyzysku ludu chińskiego.

Fant T»ao-Je mieszkał w oblepionym 
gliną słomianym doinku, na bagnistym, 
cuchnącym przedmieściu Nankinu. A 
przecież Fang Tsao-je przed wyzwole­
niem należał do grupy tych szczęśli­
wych, których nie dotknęło straszliwe 
bezrobocie.
- pracowałem wtedy Jako robotnik 

w warsztatach samochodowych, ale to 
eo zarabiałem, ledwie starczyło na je­
den posiłek dziennie.
Samochód skręca w niewielką ulicz­

kę, za którą ciągnie się spory plac 
pokryty rusztowaniami. — Tam się 
buduje nowe mieszkania dla robot­
ników — mówi z uśmiechem Fang 
Tsao-je i dodaje: — Ale ja nie mie­
szkam w nowym domu. Zresztą sami 
zaraz zobaczycie,

Dom, w którym przed rokiem o- 
traymał mieszkanie Fang Tsao-je, 
mieści się w sporjzm ogrodzie, na któ­
rym znać jeszcze'ślady kilkuletniego 
zaniedbania. Za czasów kuomintan- 
gowskich mieszkali tu, urzędnicy, te­
raz po remoncie otrzymali w nim 
mieszkania tacy ludzie jak Fang 
Tsao-je.

Od czternastu lat
Pung Siu-hua żona Fang Tsao-je 

jest trochę zaskoczona nieoczekiwaną 
wizytą. Szybko wyciera i tak czysty 
stół, rozstawia na nim szklanki z go­
rącą zieloną herbatą.

— Przy szklance herbaty lepiej się 
rozmawia — śmieje się Fang Tsao-je 

zaczyna opowiadać,
Od czternastu lat pracuje w fabryce 

maszyn rolniczych, która dopiero po 
wyzwoleniu przekształciła się z pod­
rzędnej montowni w wielki zakład pro­
dukcyjny .Jest przodującym tokarzem, 
a poza tym został ostatnio wybrany 
przewodniczącym koh. związkowego na- 
rzędzlownl — w dowód uznania zasługi 
w pracy 1 pilności w nauce. O tym, 
że Fang Tsao-je uczy się, mówią sterty 
książek rozrzuconych w mniejszym lub 
większym nieładzie w obu pokojach 
jego mieszkania. Ale zanim Fang Tsao- 
je zaczął się uczyć, zanim doczekał się 
dnia wyzwolenia, które zapoczątkowało 
okres spełniających się marzeń chiń­
skiego robotnika, przeżywał lata gorz­
kie 1 trudne.

i

— Moje życie — mówi Fang Tsao- 
— było takie 6amę jak życie każ­

dego robotniczego dziecka, robotnika 
czy chłopa w Chinach rządzonych 
przez obcych i własnych wrogów. Oj­
ciec po wieloletniej harówce u ob­
szarnika przeniósł się do Nankinu. 
.Przez kilka lat pracował jako ryk- 
siarz. Potem przyszła gruźlica — i 
nędza w słomianej lepiance stała się 
jeszcze straszniejsza. Mając czternaś­
cie lat zacząłem pracować. Gdzie i w 
jakich fabrykach, nie mogę nawet 
wyliczyć. Zewsząd po kilku miesią­
cach, a czasem nawet tygodniach wy­
ganiano mnie, jak zresZią dziesiątki 
takich jak ja, bitych, poniewieranych, 
małych chłopców. Potem udało mi się 
jakoś urządzić w fabryce narzędzi 
rolniczych, tej samej, która dziś pro­
dukuje maszyny i jest naszą chlubą 
i dumą Trudno opisać, Ue trzeba by­
ło sprytu, aby nauczyć się zawodu, 
aby przeniknąć tajemnice skrzętnie 
ukrywane przed uczniami przez star­
szych robotników. Przecież każdy z 
nich obawiał się, że przez takiego 
młodzika straci kiedyś posadę. Mło­
dzikowi płaciło się o połowę mniej. 
Przed wyzwoleniem fabryka, w któ­
rej pracowałem, została zamknięta. 
Udało mi się uzyskać doi ywczą po­
sadę w warsztacie samochodowym.

— Myśmy tam nienajgorzej praco­
wali — uśmiecha się Fang Tsao-je, 
— Wystarczyło, aby przyszedł do napra­
wy jakiś wojskowy samochód, a pra­
ca przy nim trwała dziesięć razy dłu­
żej. Wiedzieliśmy przecież, że władza 
Kuomintangu jest liczoną już nie na 
miesiące, ale na tygodnie; niech sobie 
uciekają pieszo. Toteż niejeden z tych 
wojskowych samochodów naprawia­
nych w naszym warsztacie jeździł 
nie dłużej niż dwa, trzy dni.

Tu do rozmowy wtrąca się Pung 
Siu-hua, oświadczając zaczepnie:

— A on wcale nie opowiedział 
tym, jak myśmy się pobrali.

Wybuchamy wszyscy śmiechem........ ___ 1
Fang Tsao-je musi jeszcze opowiedzieć 
o tym, jak to przez kilka lat, mimo Iż 
był wykwalifikowanym robotnikiem, nie 
mógł sobie pozwolić pa ożenek. Wre­
szcie lichwiarz połyccyl mu niewielką 
sumę pieniędzy, w zamian za co na­
łożył ar,eszt na jego pensję na okres 
czterech lat, tak, że otrzymywał jedną 
szóstą swego uposażenia.

Nowe życie
— Ale dość już o przeszłości — o- 

świadczył Fang Tsao-je. — Wolę wam 
opowiedzieć klika słów o tym, co ro­
bię i jak żyję teraz. Wkrótce po wy­
zwoleniu zaczęła się praca nad roz­
budową fabryki. Rosła ilość maszyn, 
przychodzili nowi ludzie, których u- 
czyliśmy. Rosła z miesiąca na miesiąc 
produkcja fabryki. 1 rosły zarobki 
robotników.

Fang Tsao-je zaczął po pracy uczyć 
się i myśięć o tym, że czas najwyż­
szy skończyć z zacofanymi metodami 
produkcji. Opanował 
tokarzy radzieckich 1 
pomagał w tym swoim 
Wreszcie Fang Tsao-je 
downikiem pracy.

I od tego czasu Fang Tsao-je za­
czął się uczyć jeszcze więcej. Trzy 
razy tygodniowo po pr.cy uczęszcza 
na kursy polityczne, trzy razy ty­
godniowo na kursy techniczne Po­
patrz — rozkłada na stole książkę, 
w której jedynie na podstawie kilku 
wykresów mogę się domyśleć pod­
ręcznika technicznego. — Nauczyłem 
się geometrii i matematyki. Uczę się 
teraz kreślenia. Czy ty jesteś w sta-

metody pracy 
równocześnie 
towarzyszom. 
. został przo-

nie zrozumieć, co to znaczy książka i 
w dodatku książka naukowa w mie­
szkaniu chińskiego robotnika?

Opowiadali mi — przypominam aoblo 
— robotnicy jednej z nankińskich fa­
bryk, jak to Kuomlntangowcy wyrzu­
cili w 1947 roku dw6ch robotników je­
dynie za to, te znaleziono u nich ga­
zety. Ówczesna dyrekcja nie zw«a«ta 
nawet na to, te były to gazety wy­
dawane przez... Kuomlntang — My ta­
kich co umieją caytać gazety nie po­
trzebujemy — oświadczyli robotnikom. 
— Kto czyta gazety jest człowiekiem 
niebezpiecznym I na wszelki wypadek 
robotników po wyrzuceniu a pracy, 
wtrącono do więzienia, gdzie przesie­
dzieli trzy miesiące.
A Pung Siu-hua także pracuje? — 

pytam. — Jeszcze nie — odpowiada 
kobieta. — Ja 6ię na razie tylko uczę

Jestem Jul w czwartej klasie szkoły 
dla dorosłych, a dwa lata temu nie u- 
mlalam czytać ani pisać Za rok szko­
łę skończę 1 już mi obiecano, te w na­
grodę za przodownictwo w nauce to- 
stanę skierowana na kurzy burhalteril. 
Tam nauka trwa dwa lata l potem bę­
dę mogła pracować Jako księgowy w 
tej samej fabryce, w której mój mąt 
pracuje.

*

Ani się człowiek obejrzał, a tu już 
upłynęło parę godzin i czas rozstać 
się z uprzejmymi gospodarzami.

Samochód rusza. I wlokąc za sobą 
gęste kłęby kurzu wiezie nas z po­
wrotem w stronę śródmieścia Patrząr 
przez okno staram się policzyć. Ile po 
drodze widziałem rusztowań. Ale po 
kilku chwilach gubię się w rachun­
ku. Bo w Nankinie jak i w całych 
Chinach buduie się nowe domy i no­
we szkoły, nowe fabryki i now.' klu­
by robotnicze- Nowe szpitale i nowe — 
nieznane nigdv w tym kr.ju — żłobki 
dla najmłodszych obywateli wielkieg- 
szczęśliwego państwa.

Marian BieleckL

Niedobitki banderoutcóir 
szpiegami USA 
uj Czecliosłou acji

PRAGA (PAP). W nocy z 5 M «li­
stopada patrol organów bezpieczeńsiwi 
w czasie obchodu nocnego zauwtzyl 
trzy podejrzane caoby idące wzdłui 
toru kolejowego Karloy* Vary Cheb

Ludzie cl spostrzegłszy zbliżający 
się patrol, zaczęli go ostrzeliwać i 
automatu. W wyniku wymianjr strza­
łów nieznani osobnicy zostali zabici. 
Znalezione przy nich dokumenty 
świadczą, że byk otu członkami rozbi­
tych band banderowskich. które wp 
wiad amerykański przerzucił na terp 
torium Czechosłowacji

Lista nagrodzonych
w 47 konkursie

J 11
»Dodatku lliisirouranego*

ROZWIĄZANIE: 1. Niezapomniani 
rok 1919 2 Tara* Szewczenko. 1
Światła w Koordii.

20 nagród książkowych drogą k- 
sowartia otrzymali: K. Siemianowó1 
W-wa Muranów „C“, Nowolipie “ 
W Jaroszewska W-wa, Stalowe <li 
R. Domański W-wa. Sękocińska 1, 
W 'Skorupa W-wa, Tamka 37, E. Ro­
szkowski W-wa, Barkocińikł 16: 
Marciński W-wa, Wronia 71; W K«' 
miński W-wa Grochów, Szaserów 85. 
E. Mikucka W-wa, Ludna 9: S. Nfl- 
man W-wa, Nowogrodzka 6; S -f 
drysiak W-wa. Radzymińsłw IM: S- 
Gadomski Mińsk Muz.. Stalin* »■ 
H. Wysibirski Płock, Kościuuki “■ 
B Cudak Częstochowa, NM.P. K. 
Wittek Radom. Chłodna 29; J Je®1’- 
łowski Radom, Kilińtkiego 21; . 
Mioduszewski Białystok, ZainwWP 
11 A; W Małolepszy Blałv«tok. Wb- 
szawska 92; K Pietrzyk Lublin. W’ 
mitrowa Technikum Budowy - 
moch.; E El ner Zamość. 0’fn* ’’ 

. T. Radziun Olsztyn, Barbary 7. 
I Nagrody wysyłamy pocztą.

ki
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Kongres bez precedensu
Rozmowy z Czytelnikami

PARYZ, w gruldniu
Przewodniczący Komitetu Francu 

łkicn Ubioncow lKikoju Yves fcaige, 
osiwiały działacz, fetory w swoim zy 
ciu widz,al tysiące zjazuow, wieców 
i maruleslacji, nazM.I oaoyly n.eOaw 
no Kongiesu Ludu 
pokoju „zebraniem 
politycznej hsiora 
zna wagę słowa i.

f frazesów.
„Kongm Ludu.

zjawiskiem bei yi».edcu„u. Lderza nie 
tylko IKiba M.Ma uczesln.kow, aie iow 
Bież icu rożuoiod.ai.sc, oook metalowca
— profesor uniWe isytetu, oboa księdia
— artysta I pisarz, obok kupca — kon­
duktor metra. Lua-te, ktoray od da w 
aa już współpracuj) a Kuenem Pokojo- 
wyra — oook taka u, kiorzy dotychczas 
stali poza tym i uchem. Członkowie 
CGT, obok cziobIOjw tu 1 chrześcijan­
ek ich związków żawodowycn. Komuni­
ści obok socjaltoCow i obok członków 
katolickiej — Matfe 1 nawtt gaulustow- 
skiej RPF. Pobieżnie pr.ep.owadzona 
proona statystyką socja.neso składu 
uczettników Koi«resu muwi, ze na kaź 
dy tysiąc deleg.il ow było sad robotni­
ków, 2111 urzęoul tów, zon Intelektuali­
stów oraz W kigyców i rzemieślników. 
Na każdy tysiąc uczestników przypada­
ło IW mężczyzn i 3M kobiet.
W hali przy JBramie Wersalskiej 

znalazło na dwa ani schi omenie pię 
knu, które tawazzyszy tylko najuzla- 
Cneauejazyut przejawom bzateiatwa 
ludzkiego.

Piękna była 
Picassa, K.u. ej 
w.uii.am nad

Paryża w obionie 
oez preceueusu w

Francji" 
nigdy nie

Paryża** był

Farge 
używa

istotnie
I

gresu Paryża były otwarie dla wszyst­
kich ludzi dobrej woli, skądkolwiek by 
przyszli.
Tej samej niedzieli w 19 departa­

mentach francuskich odbyły się zjaz 
dy poświęcone również wyborom de 
legatów do W.ednia Tej samej nie­
dzieli krajowa konferencja chłopska 
obradująca w Issy les Moulineaux z 
udziałem 700 przedstawicieli rolników 
francuskich. powz:ęła decyzję uczest­
niczenia w Kongresie Wiedeńskim

Lud stolicy, miast i wsi Francji w 
przeddzień Wiedeńskiego Kongresu 
realizuje jedność narodową, aby w 
dzieło tego Kongresu wnieść wkład 
godny wielkich tradycji naszego na­
rodu.

Pisze do nas nauczyciel Stanisław 
K z Warszawy:

„Rozumiem albo może wydaje 
mi się. że rozumiem ogromne, ogól­
noświatowe znaczenie zarówno po­
lityczne jak i gospodarcze obrad 

Zjazdu KPZR. odkrywczej 
Stalina „Ekonomiczne pro- 
socjalizmu w ZSRR" oraz 

piątej pięciolatki. Chciałbym

effo nas

„kobieta z gołębiem" 
DgioiDuia iep.uuuwvja 
|rybuną P.ękny był 

moment, gdy dzteci więczyiy zonie 
Le Leapa laikę <iia jej maiej corecz 
ki, barbarzyńsko .rozdzielonej z oj­
cem. generalnym sekretarzem CGT, 
wtrąc-nym do więzienia Piękna była 
śkup.ona cisze tłui.tiu, gdy siui.ua! — 
nagranego na płytę -— głosu zmarłe 
go poety Eiuarda, recytującego poe 
mat „Guernica" — oskarżenie faszyz 
mu i wojny. Piękna była chwila, w 
której jedna z najpopularniejszych 
gw.azd francuskiego ekranu, Simone 
Signoret — wcielenie urody 1 rado 
ici życia, zwróciła się.1 do sali z pro 
Itymi, ludzkimi słowami: „Przyszłam 
tu z tej samej przyczyny, co wy 
wszyscy i wy wszysakie — mam 
męża, córeczkę i bracią których ko­
cham zbyt mocno, abym mogła nie 
nawidzić męża, brata czy dzieci in 
nej kobiety, bez względu na to czy 
jest ona Francuzką, czy Amerykanką, 
Hinduską, Rosjanką czy Koreanką..."

„Obecne czasy nie daflą już pisa­
rzowi możliwości izolowtania się — 
mówi pisarz Druon, laureat Nagrody 
Goncourtów, który był uczestnikiem 
Międzynarodowej Konferencji Gospo 
darczej w Moskwie. — Wieża z kości 
iloniowej, w której moglibyśmy się 
ichronić, jest dziś równie wystawio 
na na bomby, jak fabryki i mury 
miast. Dlatego będziemy reprezento­
wani na Kongresie Wiedeńskim".

W dyskusji, w której z całą swo- 
kodą ujawniły się różne punkty wi­
dzenia, ustalono jednak pewne wspól­
ne załozen.a, o których śmiało moż­
na powiedzieć, że odpowiadają poglą 
dom i woli ogromnej większości 
Francuzów:

Nityelunlutowe zaprzestanie działań 
wojennych w Wietnamie I rokowania z 
rezydentem Ho Szl m.nh-em Natych­
miastowy rozejm w Korei 1 -wysunięcie 
frui rząd francuski żądania, aby dal- 
ue rokowania prowadziła efektywnie 
ONZ z udziałem wszystkich swoich 
członków, a nie imper.aliści USA pod 
szyldem ONZ. Odrzucenie ratyfikacji 
armii europejskiej i układu ogólnego. 
Konferencja czterech dla pokojowego 
rozwiązania sprawy niemieckiej. Ko­
niec zimnej wojny. Zakaz broni maso­
wego zniszczenia. Stopniowe I kontro­
lowane rozbrojenie. Przywrócenie I roz­
wój wymiany ekonomicznej I kultu­
ralnej między wszystkimi narodami.
Rezolucja kończy się apelem do u- 

tzonych, ekonomistów, pisarzy i ar­
tystów świata, aby swoją kompeten 
cję, wiedzę, talent 1 energię poświę­
cili służbie ludzkości i pokoju.

Oficjalna część zebrania przy Bramie 
Wersalskie) zakończyła się wyborami 
1« delegatów do Wiednia 1 3 zastępców. 
A oto oni: przedstawiciel klasy robot- 
liezej, sekretarz departamentalnej or- 
gznizacjl CGT Paryża, Monjauvis, wiel­
ki malarz Leger, ks. Denlerre, prof. 
Uniwersytetu Jayilller, działacze rady- 
kalni RMP, FO, autonomicznych związ­
ków zawodowych, matka pięciorga dzie­
ci 1 sekretarz Rady Pokojowej Paryża. [ 
Skład tej delegacji świadczy najwymo- I 
wnlej o Jego reprezentatywnym, szero- . 
kim charakterze, o tym, że drzwi Kon- I

Nie zawsze l nie wszędzie test też w 
pełni wykorzystywany sprzęt mecha­
niczny Nasi robotnicy wydobywają 
np. 150 ton ziemi dziennie, przy po­
mocy koparki, która w ZSRR osiąga 
wydajność 500 ton dziennie Analo­
gicznych faktów można by przyto­
czyć znacznie więcej > t<> z rozmaitych 
gałęzi naszego przemysłu.

Wniosek?
Wysnuł go już Bolesław Bierut 

na V11 Plenum KC PZPR:
„Należy postawie sonie za zadanie 

możliwie najpełniejsze wykorzysta­
nie istniejących mocy produkcyj­
nych".

dziś Związku Radzieckiego — to ju­
tro Polski. Napiszcie o tym, jeśli 
nie spr>wi wam to specjalnych 
trudności,"
Słusznie i lapidarnie pan to sformu­

łował, panie Stanisławie. „Dziś Zw. 
Ra/rieckiego — to jutro Polski” My­
śmy bowiem dopiero wkroczyli na 
drogę budownictwa socjalistycznego— 
wówczas gdv wytyczne piątej pięcio­
latki ZSRR roztaczają przed naszymi 

wyjaśnić wpierw oczywiście [ oczyma, przed ig-zyma całego świata, 
porywające i realne perspektywy naj­
wspanialszych zdobyczy i osiągnięć 
socjalizmu.

Dlatego praca Stalina i materiały 
XIX Zjazdu to potężny oręż ideowy. | 
który uzbraja miliony ludzi w Polsce, 
umacniaiąc w nich świadomość celu I 
naszej drogi- Drogi, która prowadzi do 
, zapewnienia maksymalnego zaspoko 
jenij s'ale rosnących mateiislnyih 1 
kulturalnych potrzeb całego społeczeń­
stwa w drodze* nieprzerwanego wzro 
stu I doskonalenia produkcji socjali­
stycznej na bazie najwyższej techni­
ki".

Dlatego też praca Stalina i materia­
ły XIX Zjazdu otwierają przed milio 
nami ludzi w Polsce — jak to powie 
dział na naradzie aktywu PZPR 
Bolesław Bierut — „porywają) ą do 
watki i twórczej pracy wspaniałą 
niezawodną perspektywę zwycięs.wa"

XIX
pracy 
bierny 
planu 
jednak na konkretnych przykładach 
móc
sobie, a potem swoim uczniom, jak 
my, tj. Polska, powinniśmy korzy­
stać z nauk XIX Zjazdu PrzecieżClaude Domergue

Na zdjęciu: znani aktorzy filmowi Simone Signoret i Gerard Philipp 
w czasie przerwy w obradach. Foto CAF i

Materiały XIX Zjazdu stanowią 
ponadto dla nas — dla Polski idącej 
ku socjalizmowi — przebogate źródło 
doświadczeń. z których winniśmy 
czerpać pełnymi

Zarżnijmy od 
wielkie zadania 
6zenia produkcji 
Zjazd KPZR szczególnie mocno uwv 
pukli! konieczność wprowadzenia su­
rowego reżimu oszczędności Osz.częd- 
ność bowiem i wydajność prac-y — 
jak tego dowiodła praktyka w 7SRR— 
to dwa doniosłe czynniki socjalistyez-

których
garściami.

przemysłu Kreśląc 
w dziedzinie zwięk- 
przemysłowej. XTX

nego gromadzenia środków (akumula­
cji). i. co za tym idzie, wzrostu inwe­
stycji i produkcji.

Czy my, jeśli chodzi o tzw. reżim 
oszczędnościowy w przemyśle, nie ma­
my sobie nic do wyrzucenia?

Przytoczmy za Franciszkiem Mazu­
rem (przemówienie wygłoszone na na 
radzie aktywu PZPR w Warszawie) 
parę jaskrawych i niestety wca­
le nie odosobnionych — przykła­
dów Nasza energetyka minio poważ­
nego rozwoju me nadąża za rozbu­
dowującym się prz.emyslem. Czy wie 
pan, panie Stanisławie, że ledną z 
głównych przyczyn niedoboru energii 
elektrycznej jest marnotrawstwu? Czy 
wie pan o tym. ze zużywamy znacz­
nie więcej energii elektrycznej w na­
szym przemyśle — na tzw. jednostkę 
produkcyjną w kopalniach czy hu­
tach — niż. zużywa się jej w Związku 

! Radzieckim?
Podobnie nasze elektrownie spala­

ją o 2(1(1 gramów węgla więcej niż 
elektrownie radzieckie przy produkcji 
jednej kilowatogodz.iny. Gdybyśmy 
w pi owadzi li u siebie wskaźn ki ra­
dzieckie, w ciągu rok i zdołalibyśmy 
zaoszczędzić — w samych tylko elek­
trowniach — około dwóch milionów 
ton węgla. Nie bagatelka, przyzna 
pan. panie Stanisławie.

Inny przykład, tym razem z dzie­
dziny budownictwa, a więc obchodzą­
cy bezpośrednio niemal każdego z 
nas. Moglibyśmy rocznie zbudować 
wiele tysięcy dodatkowych izb. gdy- 
byśmy ukrócili marnotrawstwo cegły, 
jakie wciąż jeszcze toleruje się na pla­
cach budowy, w czasie transportu, 
załadunku i wyładunku.

I

A oto inne problemy omawiane na 
XlX Zjezazie. kloie w całej roz< -ą- 
głusci Winny znaiezc .kibicie i zasto­
sowanie w naszym życiu gospodar­
czym. Więc przede wszystkim waisa 
o jakość.

„Waisa o poprawę jakości produk­
cji winna stać s.ę centralnym zagad­
nieniem w caiyui naszym przemyt.e. 
Nie powinniśmy tolerować UraKorou- 
siwa i mskicn jakości produkcji pi .e- 
oiyslu socjalistycznego" — uświad­
czył na naiadzie aktywu PZPR hian- 
ciszek Mazur. Przyklaśnie pan na 
pewno tym słowom, panie biao.s.u- 
wie. Bo niestety i pan chyba od cza- 

padał ofiarą brakol oa­
zie uszytą odzież 

bynajmniej nie 
też szafę, która

jakość musimy

on *

Druga porażka Adenauera
FRANCUSKA agencja AFP tak pi- i rozpędzać pochtsdy, mogła niedopusz- 

sała o dyskusji, która odbyła się 
w Bundestagu (pat lamencie) Duńskim 
w sprawie ratyfikacji układów, pod­
pisanych w Bonn i w Paryżu i prze­
widujących wskrzeszenie Wehrmach­
tu pod szyldem „armii europejskiej": 
„Z okazji tej debaty zastosowane zo­
stały w Bundestagu specjalne środki 
bezpieczeństwa. Warty u drzwi wej­
ściowych i patrole wokół gmachu zo­
stały - wzmocnione". Agencja zachod­
nio - niemiecka DPA stwierdziła, że 
policja Adenauera uzbrojona została 
w sikawki wodne, a dziennik zachod­
nio berliński „Telegraf" donosił, że na 
sali obrad Bundestagu „panuje na­
strój wybuchowy"—

Informacje te przekreślają całkowi­
cie demagogiczną tezę Adenauera i 
jego amerykańskich przełożonych, że 
ratyfikacja układów o Wehrmachcie 
leży Jakoby w interesie narodu nie­
mieckiego i spotyka się jakoby z po­
parciem społeczeństwa niemieckiego. 
Prawda, obok Adenauera za ratyfi­
kacją układów wojennych wypowie­
dzieli się tacy posłowie, jak dr Henie, 
dawniej „fiihrer gospodarki zbrojenio­
wej" Hitlera, a dziś dyrektor gene­
ralny koncernu Kloecknera w Niem­
czech zachodnich, czy milioner von

czać ich uczestników do gmachu Bun­
destagu, lecz me mogła stłumić ich 
głosu, który głośnym echem odbił się 
w całym kraju. Nawet członkowie 
tządowej, adenauerowskiej koalicji 
nie mogli pozostać nań całkowicie 
głusi.

Pod naciskiem opinii publicznej i 
wobec opozycji również we własnych ! 
szeregach, Adenauer — mimo swojej 
i swych mocodawców" ńiećierpliwóśćf 
— musiał się zgodzić na ponowne od­
roczenie ostatecznego głosowania w 
sprawie ratyfikacji układów o Wehr­
machcie.

Prasa zachodnio - niemiecka Jest 
zaskoczona tą nową, kolejną porażką 
Adenauera. Dziennik „Der Tag", or­
gan partii Adenauera CDU, pisze o 
„nieoczekiwanym zwrocie", zaś „Ber- 
hner Morgenpost" mówi o „drama­
tycznym zwrocie". Również amery­
kańscy mocodawcy Adenauera, któ­
rzy tym razem już byli pewni, że ma­
ją ratyfikację w kieszeni (o czym 
świadczy chociażby artykuł „New 
York „Herald Tribune", ogłoszony w 
przededniu debaty w Bundestagu) — 
są nieprzyjemnie uderzeni.

To zaskoczenie płynie stąd, że im-

I forsować ratyfikację umów bońsko- 
! alianckich ale — jak tego dowiodła 
druga porażka „kanclerza"—nie uzy­
ska on dla nich nigdy aprobaty ludu, 
aprobaty narodu niemieckiego, który 
częściowo w parlamencie, a głównie 
w walce pozaparlamentarnej domaga 
się stanowczo przekreślenia wojen­
nych układów, wskrzeszających Wehr­
macht ^.zagrażających zarówno.naro­
dowi niemieckiemu, jak i wszystkim 
narodom Europy.

G. J.

Poza zagadnieniem oszczędności w 
czasie obrad XIX Zjazdu duży uaci6k 
położono na sprawę wykorzystania 
wszelkich istniejących rezerw pro­
dukcyjnych. U nas sprawa ta jest 
szczególnie aktualna. Wielu bowiem 
naszych działaczy gospodarczych upa­
truje możliwości rozszerzenia produk­
cji przemysłowej ledynie w drodze 
nowych inwestycji. A przecież równo­
legle do wielkiego budownictwa inwe­
stycyjnego musimy wykorzystać znaj­
dujące się niemal w każdym większym 
zakładzie pracy tzw rezerwy produk­
cyjne stosując choćby małą mechani 
zaeję czy lepszą organizację pracy.

Znów przytoczę przykład, cytowa­
ny przez Franciszka Mazura. Stalow­
nia Huty „Kościuszko" osiągnęła o 30 
proc, wyższą wydajność z metra sze­
ściennego pieca od przeciętnej wydaj 
ności innych hut, przy czym osiągnęła 
to dzięki lepszej organizacji pracy.

Również poprzez wykorzystanie re­
zerw produkcyjnym, może, i powl 
men. podwyższyć swoją wydajność 
przemysł hutniczy w zakresie produk­
cji surówki.

Odznaczenia młodych górnikom

lub 
„WlKlUę 
się wy-

stanąć

Rechenberg, wielki przemysłowiec 1 Pęrialiści amerykańscy i wydawane za 
obszarnik; nikt nie wątpi, ze pano­
wie ci rzeczywiście zainteresowani są 
w odbudowie Wehrmachtu.

Nieporównanie większe znaczenie 
ma jednak fakt, że groźba ratyfikacji 
„układu generalnego", groźba odro­
dzenia Wehrmachtu, stanowiącego 
poważne niebezpieczeństwo dla naro­
dów Europy, nie wyłączając narodu 
niemieckiego — zmobilizowała szero­
kie warstwy ludności Trizonii do de­
monstracji pokojowych i antyamery- 
kańskich, o niespotykanych dotąd 
rozmiarach. Policja Adenauera mogła

ich pieniądze szmatławce zachodnio- 
niemieckie nie wiedzą nic i wiedzieć 
nic nie chcą o prawdziwej woii na­
rodu niemieckiego, że przeceniają 
własne siły, a nie doceniają olbrzy­
miej energii, tkwiące’ w masach, nie­
nawidzących wojny i pragnących u- 
trwalenia pokoju.

Adenauer poniósł dotkliwą porażkę. 
Nie jest rzeczą wykluczoną, iż przy 
zwiększonym terrorze i represjach, 
przy mobilizacji nowych oddziałów 
policji i dławieniu prawdziwej opinii 
publicznej, uda mu się w końcu prze-

su do czasu 
siwa, kupując 
bieliznę, buty 
szczelne" czy 
paezyłą.

bo walki o
wszyscy w zwartym froncie. Każdy z 
nas, na swoim odcinku pracy musi 
zrozumieć, ze: wykonanie planu to 
nie tylko sprawa ilości. To także 
— całkowicie równolegle — 6prava 
jakości Musi ona, rzecz jasna, znal, zć 
swój odpowiednik we właściwym zió- 
znicowamu plac.

Skoro juz mówimy o wykonaniu 
planu, to nie możemy pominąć za­
gadnienia, które z całą ostrością uka­
zał Malenkow w swym referacie wy­
głoszonym na XIX Żjeździe. Stwier­
dził on, że „jedną z głównych przy­
czyn niewykonywania planów pań­
stwowych jest nierównomierna pro­
dukcja przeds.ębiorstw w ciągu mie­
siąca i że wciąż jeszcze „wiele przed- 
sięuiorstw pracuje zrywami".

Jeśli czyta pan uważnie prasę, pa­
nie Stanisławie, wie pan dobrze, że 1 
nasz przemysł ma przed sobą to samo 
poważne zadanię: 
ność w produkcji.

A teraz jeszcze 
współzawodnictwa 
zakresie musimy 
właściwe wnioski, 
wndnictwo, w którym uczestniczą 
przecież _setk;i tysięcy pracowników i 
które poważnie przyczynia śtę" do wy­
konywania 1 przekraczania planów 
gospodarczych — odznacza się wciąż 
brakiem ciągłości. A przecież współ­
zawodnictwo me może polegać na po­
dejmowaniu okolicznościowych zobo­
wiązań. Powinno ono być stałym, cią­
głym ruchem, związanym nierozer­
walnie z codzienną walką o plan.

walkę o rylmicz-

na temat
1 w tym

słowo 
pracy, 
wysnuć dla siebie

Nasze wspólza-

Oto, panie Stanisławie, niektóre 
nauki, jakie płyną dla nas z obrad 
XIX Zjazdu.

Prawda, zmęczeni nieraz codzienną 
pracą, znużeni często powszednimi 
kłopotami i troskami, zapominamy 
być może chwilami o wielkich prze­
mianach, jakie zaszły i zachodzą w 
życiu naszego kraju. Zapominamy o 
wspaniałych osiągnięciach naszego 
młodego przemysłu, naszej młodej 
techniki.

Ale oto właśnie obrady XIX Zjazdu, 
niczym w ostrym świetle reflektorów, 
ukazały nam jeszcze szersze, jeszcze 

perspektywy, które 
Polską budownictwo

Teatr Dramatyczny im Mossoiuietu 
na gościnnych występach w Warsóaiuie

D. Chrabrowicki—
Wrócił z tournće po kraju, wszędzie 

kznieciwszy podziw dla wielkiej, ra- 
tóeckiej sztuki scenicznej, Teatr im. 
Ucskiewskiej Rady Delegatów. I dal 
Wanzawie jeszcze jedno, znowu tnne 
lii wszystkie poprzednie, przedstawie- 
ll«.

Gdybym Wam opowiedział koleje 
tycia i walki pewnego francuskiego 
Uczonego, profesora Fryderyka Du- 
tait-Terry, bohatera sztuki pisarza 
Mzieckiego, Chrabrowickiego — z 
Pewnością niejeden z Was powie­
działby: to wymysł bujnej wyobraźni 
■cenopisarza. Może nie zbrakłoby i ta­
kich, którzy by dodali: „a w ogóle 
Propaganda". Tymczasem, sprawa 
Przedziwna: kronika dramatycz.no-
Publicystyczna Chrabrowickiego odpo­
wiada wiernie kolejom życia i wal­
ki — i opowiada w plastycznym, ale 
wiernym skrócie, koleje życia i wal­
ki — znakomitego uczonego francu­
skiego, a zarazem nieugiętego bojow­
nika o niepodległość i wielkość Fran­
cji oraz o życie narodów, Przewodni­
czącego Światowej Rady Pokoju: pro­
fesora Fryderyka Joliot-Curle.

Najistotniejsze wydarzenia. które 
przesuwają się na scenie, w lapidarnie 
uwypuklonych epizodach — dokonały 
•ie luż przedtem w sposób

« Obywatel Francji» 
dziwszy j najbardziej autentyczny: 
w życiu.

Widzimy tedy, jak Fryderyk i jego 
żona, Irena, po wielu latach żmud­
nych badań, dokonują w 1934 roku 
odkrycia radioaktywności, tj- pro­
mieniowania radu, wynikającego z. z- 
padu atomu Wiekopomne odkrycie 
Fryderyka Joliot-Curie i Ireny, córki 
genialnej Polki, Marii Skłodowskiej- 
Curie — otwierało drogę dalszym bada­
niom nad energią atomową- Oboje ucze­
ni pragną, by odkryta przez nich ener­
gia, zawierająca fantastyczne wprost 
możliwości, służyła dobru ludzkości. 
Stary uczony francuski — i mistrz 
Fryderyka — profesor Langevin (w 
sztuce — Longelin) przestrzega ich 
przed zbyt łatwym optymizmem: do­
póki istnieje ustrój wyzysku i woj­
ny — kapitalizm — dopóty najszla­
chetniejsze wysiłki nauki mogą być 
przez imperialistów obrócone przeciw 
człowiekowi, przeciw narodom, prze­
ciw ludzkości.

Jakże okrutnie się ta prawda po­
twierdziła1

Fryderyk 1 Irena uczą się rozumieć 
ją coraz lepiej i dokładniej, prze­
szedłszy przez okupację hitlerowską, 

wrota do Francji rozwarła 
Fryderyk pozostał

której
najpraw-1 zdrada burżuazji,

we Francji — wbrew kuszącym pro­
pozycjom ambasady amerykańskiej — 
pozostał, by walczyć u boku francu­
skiej klasy robotniczej. Jedynej klasy, 
która nie skapitulowała i która pod 
przewodnictwem swej Partii, Partii 
Thoreza i Duclos, zmobilizowała na­
ród do walki o wolność Francji. Wiel- 
kj uczony kieruje tajną wytwórnią 
amunicji dla Ruchu Oporu, i tak wła­
śnie było.

Bardzo przekonywająco — 1 wzru­
szająco — ukazuje Chrabrowicki 
zbliżenie Fryderyka do Partii Ko­
munistycznej oraz największą i roz­
strzygającą energię, w jaką odkryw­
cę energii atomowej uzbraja Partia, 
uzbraja nieśmiertelna sprawa wy­
zwolenia człowieka i narodów, 
uzbraja mark6izm leninizm.

Walka nie kończy się z końcem 
wojny. W pogodny dzień sierpniowy 
1945 roku, kiedy Fryderyk i Irena, 
otoczeni przyjaźnią towarzyszy i sta- 
r.go woźnego Instytutu Radowego, 
papy Aime. snują radosne plany — 
wybucha wieść o zrzuceniu bomby 
atomowej na Hiroszimę przez amery­
kańskich kapitalistów Sprawdziło się 
ostrzeżenie Langevina. Tragicznie 
zdruzgotane zostało marzenie Fryde­
ryka i Ireny.

Zdruzgotane? Nie! Partia znowu 
pomaga Fryderykowi odnaleźć jedy­
nie słuszną drogę: drogę walki prze­
ciw bombie atomowej, drogę walki o 
pokój.

Tak więc — całkowicie zgodnie z 
prawdą życia profesora Joliot-Curie— 
Fryderyk pracuje równocześnie nad

W Dniu Młodego Górnika w Dąbrowie Górniczej odbyła się 
akademia z udziałem min. górnictwa Ryszarda Nieszporka, sekretarza KW 
PZPR w Katowicach — Józefa Olszewskiego, przewodniczącego ZWZMP 
Tadeusza Wieczorka i młodych górników — przodowników pracy

Na zdjęciu: odznaczeni młodzi górnicy, przodownicy pracy: Henryk i 
Nowak, Edward Rysz, Piotr Wójcik, Alwin Durar.

Foto — Wł. Piotrowski

wspanialsze 
otwiera przed 
socjalistyczne.

Ukazały, jak 
nie określił — „jutro Polski".

Musimy przybliżyć to jutro. Dopo­
może nam w tym świadomość, że 
idziemy jedynie słuszną drogą.

A w świadomość tę uzbroiły naa 
| ubrady XIX Zjazdu.

pan to zwięźle 1 traf-

MIR-PAR.

pokojowym zastosowaniem energii 
atomowej i nad zmobilizowaniem opi­
nii swego narodu i świata przeciwko 
wojnie.

Stos atomowy, skonstruowany przez 
Fryderyka i nazwany przez niego 
greckim wyrazem „ZOE“ tj. ŻYCIE 
rusza! — i scena, w której dzienni­
karz amerykański Pearson opisuje to 
autentyczne wydarzenie radiosłucha­
czom amerykańskim, stanowi intere­
sującą próbę rozszerzania tradycyj­
nych środków oddziaływania teatru.

ZOE jest dumą Francji — I dlatego 
właśnie zaniepokojeni imperialiści 
amerykańscy nakazują burżuazyjne- 
mu rządowi zwolnić wielkiego uczo­
nego i płomiennego patriotę francu­
skiego ze stanowiska komisarza do 
spraw energii atomowej. Nieprawdo­
podobne w teatrze, a jednak praw­
dziwe w życiu.

Ale wielki uczony nie załamuje się 
tym razem ani na chwilę, mimo że 
odebrano mu możność kontynuowa 
ma umiłowanej pracy. Ze zdwojoną 
żarliwością podejmuje walkę o po­
kój, u boku dokerów z La Palice, 
wraz z całą bohaterską klasą robotni­
czą i narodem Francji, wraz z setka­
mi milionów ludzi wszelkiej narodo­
wości i rasy.

I oto francuski uczony I bojownik 
o pokój w całym świecie otrzymuje 
Międzynarodową Stalinowską Nagro­
dę Pokoju — nagrodę, która nosi imię 
Człowieka będącego chorążym walki 
o życie narodów. Ze wzruszeniem mó­
wi Fryderyk o Stalinie i Związku 
Radzieckim, ostoi pokoju między na­

rodami 1 nadziei wszystkich, którzy 
pod różną szerokością geograficzną 
walczą o położenie kresu wyzyskowi i 
wojnie.

Nazwaliśmy „Obywatela Francji" 
kroniką dramatyczno - publicystyczną. 
Istotnie, sztuka ta nie pretendując do 
głębi psychologicznej i dając niekiedy 
z lekka tylko naszkicowane postacie 
(np. żona Fryderyka, Irena), jest 
wszakże pouczającym przykładem 
umiejętnego przenoszenia na scenę — 
i umiejętnego zbliżania do widza — 
wielkich, niezwykle doniosłych pro­
blemów polityczno-społecznych. Chra- 
broWickt robi to w sposób żywy, in­
teresujący, zręcznie dozując efekty i 
napięcie dramatyczne i nie gardząc 
również humorem.

Dzięki starannej i wnikliwej pracy re­
żyserów ZAWADSKIEGO I STRADOM- 
SKIEJ oraz zespołu aktorskiego teatru 
lm. Mossowietu — przekonaliśmy się w 
pełni, że teatr gorącej aktualności poli­
tycznej może być teatrem niezwykle 
skutecznego, gorącego oddziaływania po­
litycznego i emocjonalnego na najszerszą 
widownię.

Wkład talentu i pracy aktorów jest tu 
ogromny Przede wszystkim — znakomi­
tej gry R. PLATTA w roli Fryderyka. 
Niżej podpisany miał sposobność kilka­
krotnie obserwować z bliska żywy mo- . 
del profesora Dumont-Terry, I dlatego 
był zdumiony nie tylko zręcznie utraflo- 
nym podobieństwem fizycznym, ale głę­
boko wydobytym zespołem cech, które 
uderzają w profesorze Fryderyku Joliot- 
Curie. Aktor radziecki uchwycił nie tyl­
ko patos wielkiego francuskiego uczone­
go i trybuna, ale i Jego wdzięk i humor. 
Jakże przy lym różna to była rola od 
starego. schorowanego Rajewlcza ze 
„Sztormu" czy szulera I rozpustn ka Ka- 
zarina z lermontowskiej „Maskarady"

Podobna rozpiętość możliwości aktor­
skich uderza u O. ABDUŁOWA, którego

poząallżmy w roli zdradzieckiego car- 
' skiego pułkownika w „Sztormie", a któ­
ry w „Obywatelu Francji" świetnie gra 
przepojoną ludowym humorem, a rów­
nież I wzruszeniem rolę starego woźnego 
instytutu Radowego — papę Almś.

Właściwie należałoby schąrąkteryzowaó 
grę każdego z licznych wykonawców. 
Ponieważ jest to niemożliwe, powiedzmy 
przynajmniej pokrótce, iż K. MICHAI­
ŁÓW w sposób niezwykle przekonujący 
i ludzki pokazał przebudzenie się uczci­
wości politycznej w amerykańskim dzień 
nlkarzu Pearsonle, zwłaszcza w scenie 
nadawania reportażu radiowego z forta 
Cbatlllon; Iż A.CHANDAM1ROW jako 
Longelln dal piękną sylwetę wielkiego 
uczonego francuskiego Langevlna; iż A. 
DUBÓW narysował bardzo prawdziwą 
postać francuskiego proletariusza, a B. 
ŁAWROW — członka Biura Politycznego 
Partii Thoreza; lż nie łatwo zapomnieć 
M. Rozen-Sanlna (jako „uczonego" a 
IGFarbenlndustrle, kuszącego Fryderyka 
w Imieniu ftihrera) — oraz A. ZUBOWA, 
Jako gestapowca Rungego.

Osobną bodaj wzmiankę poświęcić nale­
ży M. SIDORKINOWJ za doskonale utra- 
flonego... Achesona, B. IWANOWOWI 
za subtelne uchwycenie „subtelnego" p. 
Bldault*a - oraz A. RUBCOWOWI, traf­
nie ucharakteryzowanemu na Eisenho­
wera.

Dekoracje A. TISZI.ERA bardzo dobre 
Jeśli chodzi o wnętrza, oper Ją może nad­
miernym nagromadzeniem symbolicznych 
dla Paryża budowli, za oknami mieszka­
nia Fryderyka I Ireny. Muzyka N. PEJ- 
KI I oryginalne pleśni maęuis (partyzan­
tów z francuskiego Ruchu Oporu) poma­
gaj) w wytworzeniu nastroju.

Sztuka Chrabrowickiego w świet­
nym wykonaniu Teatru im Mossowię- 
.tu nie tylko porusza widza i mobili­
zuje go do walki o najdonioślejsze ee- 
le. jęcz stanowi ponadto przykład pro­
pagowania również w teatrze szlachet­
nej przyjaźni między narodami.

Bolesław Wójcicką

deleg.il
siui.ua


Siewierz żywy dokument
historii budownictwa w Polsce

KWIAT KUPALNIKA

Kupalnik górski
Kupalnik górski (Arnika montana 

L.) rośnie w górach nieraz bardzo wy­
soko, bo do 2.600 m nad poziomem 
morza. Występuje poza tym dość czę­
sto na niżu, co etanowi rzadkość w 
święcie roślinnym. U nas kupalnik 
górski spotykamy w okolicach Ostro­
łęki, Łomży, Brodnicy Pomorskiej i 
na Mazurach.

Jest to roślina wieloletnia, sięga 
do 30 cm wysokości. Liście jej są 
całobrzegie, bezogonkowe, jajowato- 
lancetowate Kwiaty są żółte, zebra­
ne w koszyczki, typowe dla rodziny 
,,złożonych". Należy pamiętać o brze­
gach i kształcie liści, gdyż roślinę

łatwo można pomylić z innymi (z tej 
samej rodziny, np. starzec, oman czy 
nogietek). Kwiaty tych roślin eą bar­
dzo podobne, ale liście ich są wydłu­
żone, albo ząbkowane.

Kupalnik jako lek znany był już 
starożytnym Grekom. Zapomniany 
przez średniowiecze, wrócił do lecz­
nictwa dość późno, bo dopiero w 
XVIII wieku. Stosowano wówczas 
kwiat kupalnika przeciw gorączkom, 
czego późniejsze badania naukowe nie 
potwierdziły.

Dziś kwiat kupalnika stosujemy za­
zwyczaj w postaci nalewki (tzw po­
pularnie „Arnika"), przeważnie do 
użytku zewnętrznego. Jest to nieza­
stąpiony środek przy wszelkich stłu­
czeniach, sińcach i ukąszeniach owa­
dów, a stosowany jest również do na­
cierania przy reumatyzmie i bólach 
stawów. Stosowany bywa jednak i do 
wewnątrz (w postaci naparu lub na­
lewki) przy schorzeniach serca, dróg 
oddechowych i gardła

Z kupalnika górskiego należy zbie­
rać tylko kwiaty, a nawet — według 
wymagań Farmakopei Polskiej — tyl­
ko kwiaty bez dna koszyczka. Okres 
zbioru pokrywa się z okresem kwit­
nienia, w czerwcu — lipcu. Zebrane 
kwiaty należy suszyć w temperatu­
rze 40 — 500C.

Roślina ta jest obecnie, niestety, 
mocno wytrzebiona. mgr Z. R.

Mały, zgubiony na mapie Polski 
i mało komu znany Siewierz jest 
rzadkim przykładem dziejów naszego 
budownictwa w okresie lat blisko ty 
siąca, i to w dodatku budownictwa 
zarówno sakralnego, jak obronnego 
i wreszcie wiejskiego Uczy nas jak 
do budowy w Polsce stosowano ka­
mień, cegłę i drzewo, a także — jak 
kształtował się styl rodzimy różnych 

| kolejnych epok Posiada bowiem Sie- 
i wierz szereg kościołów, z których naj- 
! starszy zbudowano w początkach wie­
ku XII Zamek obronny istnieje cd 
czasów wczesnego średniowiecza, a 
jedna z chat chłopskich datuje się 
z

to

r. 1781...
POMNIK ROMANSZCZYZNY 

I ODRODZENIA
Najstarszy kościół Siewierza

pierwsza parafia pierwotnego osiedla 
bolesławowskiego. Stoi on na cmen­
tarzu, o kilometr mniej więcej od 
„nowego" miasta Zbuttowano go z re-

Spojrziny na mapę, oto okolice Zawiercia, Będzina, Dąbrowy OOrnuH) 
1 sosnowca. Rejon wysoce uprzemysłowiony. Pióropusze kominów wiecznie dy­
mią w dzień. Morze światła — w nocy. Zdawałoby się nie miejsce tu dla budo­
wli, przypominających dawne dzieje, dia zamków czy starych kościołów 
4 jednak...

Na drodze prowadzącej właśnie z Zawiercia przez Porębę do Dąbrowy Gór­
niczej, wzdłuż biegu Czarnej Przemszy, leży osada, dawniej miasto, Siewierz, lo 
oardzo stara siedziba ludzka Długosz wspomina, że istniała ona Już w r 1841. 
Po podziale Polski przez Bolesława Krzywoustego władają tu przez lat z ęóią 
trzysta książęta śląscy, z których jeden, Wacław, książę cieszyński, w r. 1448 s-prze- 
tlaje Siewierz Zbigniewowi Oleśnickiemu za 6 tysięcy grzywien i odtąd biskupi 
krakowscy piszą się książętami na Siewierzu. Są tu panami feudalnymi. Mogą na­
dawać szlachectwo U karać śmiercią swych poddanych, sprawować sądy I 
własną monetę.

To trwa przez lat znowu z górą trzysta, póki Sejm Wielki w r. 1781 
wcieli Siewierza do Rzeczypospolitej.

gularnych ciosów, sklepiono w szczy­
cie. Tak trwał przez lat z górą pięć­
set. W początkach XVII w skutkiem 
coraz nowych i coraz bliższych pod­
kopów na cmentarzu, kościół o zbyt 
słabych widocznie fundamentach nie 
wytrzymał: począł się roz,padać pod 
ciężarem własnego sklepienia. Dla 
podtrzymania wychylonych na boki 
ścian dobudowano mu w r. 1639 dwie 
wielkie skarpy, szpecąc całość 
mownie.

niewy-

Z chmur, ale i

b i j ą pioruny
Nie jest dotąd rzeczą dostateczną wyjaśnioną, w jaki sposób wytwarza się 

w chmurach, zwłaszcza burzowych, elektrycznośs. Jest to elektryczność statyczna, 
taka — jaka powstaje, gdy bursztyn pocieramy o kawałek flanell. Być może, 
igiełki lodu w chmurze, zderzając się i trąc o siebie, są źródłem tej elektrycz­
ności. A może silne wichry, czyli prądy powietrzne, rozpylają krople wody 
w chmurze na pył, przyczyniając się do wytwarzania ładunków elektrycznych.

Piorun jest wyładowaniem między chmurą a ziemią. Gdy na chmurze 
zblerze się wielka ilość elektronów i powstanie dostateczne napięcie, następuje 
wyładowanie w stronę ziemi. Jak się to odbywa — powiedzą nam doświadczenia 
uczonych radzieckich z prol. 1. stiekolnlkowein, laureatem Premii Stalinowskiej, 
na czele.

Uczeni radzieccy obserwowali pio­
runy i naturalne i sztuczne. Natural­
ne fotografowali specjalnymi aparata­
mi i badali za pomocą odpowiednich 
instrumentów.

Są miejsca na powierzchni ziemi 
(np. Jawa), gdzie burze i pioruny są 
zjawiskiem bardzo częstym. Nie zna­
ją ich tylko okolice podbiegunowe. 
Uczeni radzieccy urządzili w górach 
Kaukazu, obficie nawiedzanych przez 
pioruny, specjalne obserwatorium dla 
badania wyładowań atmosferycznych.

Pioruny sztuczne wytwarzali oni 
i badali w laboratorium, a jest to 
metoda o tyle wygodniejsza od po­
przedniej, że pioruny sztuczne zależą 
wyłącznie od woli uczonego.

Właśnie na podstawie badań sztucz­
nych piorunów, przeprowadzanych w 
laboratoriach przy pomocy genera­
torów udarowych o napięciu kilku 
milionów woltów, a także — pioru­
nów naturalnych, które fotografowa­
no w ułamkach milionowych części 
6ekuądy, uczeni radzieccy wypraco­
wali ciekawą teorię przebiegu pioruna

Nawet najkrótszy piorun, najkrót­
szy pod względem czasu trwania, mu­
si składać się co najmniej z dwóch

wyładowań. Pierwsze przebiega od 
chmury do ziemi. Jest to jakby lawi­
na elektronów (najdrobniejsza cząstka 
elektryczności, .składnik atomu), prze­
dzierająca się przez powietrze, które 
stawia temu ruchowi opór, aż wresz­
cie strumień elektronów dotknie ziemi.

A teraz, jak gdyby od lontu, co 
dopalił się do końca i podpalił minę,

Chatu z rufcu 1781,

z ziemi

opiekę 
Polski

Aż obeonie wzięła go w 
czujna dłoń konserwatorów 
Ludowej. Wyprostowano wychylone 
ściany, wzmocniono je i powiązano 
należycie, a spod rozebranej od stro­
ny południowej skarpy ukazało się 
w całej świeżości malowidło z XVI 
w., a więc epoki Odrodzenia, rzadkiej 
piękności. Ten jeden więc tylko ma­
ły kościółek „cmentarny" Siewierza — 
to pomnik romańszczyzny i odrodze­
nia w Polsce.

nzywo: cztery różne, kolejne style bu­
downictwa.

ZAMEK OBRONNY
Zamek obronny dawnych książąt 

piastowskich, potem biskupów kra­
kowskich, stoi na kępie wysokiej na 
trzy piętra blisko, może częściowo 
usypanej sztucznie, wśród mokradeł 
między Czarną Przemszą, a miastem. 
Stare kroniki mówią, że już w r. 1163 
było tu drewniane zapewne grodzi­
sko, należące do jakiegoś Wichfryda 
Biją się o zamek w r 1289 książęta 
śląscy z Władysławem Łokietkiem, 
wreszcie fortalicję tę obejmuje w po-

Inny kościół, parafialny, zbudowa­
ny w w. XV na założeniu gotyckim, 
przebudowany został w r. 1783 w sty­
lu barokowym i z tego też czasu 
pochodzi pobliska barokowa brama — 
dzwonnica. A więc znów pomnik 
dwóch epok budownictwa, średnio­
wiecznego ceglanego gotyku i prze- 
kwitającego w przepychu swych ozdób 
baroku.

Dwa tylko kościoły małej osady; żach z basztą — strażnicą i dobudo- 
kamień ciosowy i cegła jako two- * ----

zamek w Siewierzu
siadanie, jak już wspomnieliśmy, 
Zbigniew Oleśnicki. Z jego czasów 
pochodzą otaczające zamek w kształt 
trójkąta mury o zaokrąglonych naro-

wanym w w. XVI umocnieniem bra-
------------------------------------------------------------------------------------.--------------------------------------

Kościół romański e XII wieku, 
my wjazdowej głównej, ttw. beluar* 
dem o dwóch kondygnacjach i dzię. 
sięciu strzelnicach.

Zamek ten pierwotnie był gotycki, 
ale okazałe resztki zdobnicze (zacho­
wana kolumienka krużganku i obra­
mienia okienne) świadczą, że „wy. 
strój" zamku był renesansowy

A więc znów, na jednym tylko przy­
kładzie dwa style kolejne; gotyk i re­
nesans.

DREWNIANA CHATA
W pobliżu zamku stoi jeszcze ję. 

den pomnik dawnego budownictwa. 
To zamieszkała do dziś drewniana 
chata wiejska. Zbudowana jest u 
smolnych bali sosnowych, mierzących 
u przyciesi do 40 1 więcej centyme­
trów szerokości Ma pięknie rzeźbioną 
kroksztyny na węgłach Belki pułapu 
są profilowane. Stoi od r 1781, a więc 
blisko lat dwieście. Pamięta Kościusz­
kowskie Powstanie, przetrzymała bu­
rze wojenne XIX i XX wieku Stoi 
mocno na swych fundamentach i trwi 
Służy 1 dziś aa mieszkanie ludzka

Karol Koźmiński

Bagna niziny poleskiej
rodzić będą chleb

Partll, dotyczące aktualnego 
przyrody, podkreślają duże

w ZSRR Planu ł-letnie- 
znaczenie prac nad osu-

Prof I. 8 Stiekolnikow, laureat na­
grody Stalinowskiej, przed apar turą 

rozrządczą generatora udarowego

Schemat generatora udarowego: K— 
kondensatory, O — oporniki, W — wy­

ładowanie (podwójna iskra)
wybucha naraz od ziemi olbrzymi pło­
mień, który po drodze już uprzednio 
wytyczonej (od chmur do ziemi) przez 
elektrony, po tych samych zakrętach 
i zygzakach, wraca do chmury. Głów­
ny, najmocniejszy blask daje ten nie­
jako drugi piorun, pędzący do góry.

Czasami piąrun po tym samym fo­
rze powtarza' się wielokrotnie. Wi­
dziane już wyładowanie pioruna, trwa­
jące 1,6 sekundy. Zawsze, najpierw 
od chmury pędzi ku ziemi strumień 
elektronów, który wytycza drogę wy­
ładowania, a następnie od ziemi ku 
chmurze następuje uderzenie powrot­
ne, bez porównania efektowniejsze.

Oto parę Interesujących cyfr: wielkość 
napięcia między chmurą a ziemią ocenia­
ją uczeni na 20—1.000 milionów voltów. 
W mocnym, „grubszym1* piorunie może 
przepływać prąd o natężeniu około 
150.000 amperów. Piorun ma średnicę oko­
ło 12 milimetrów, ale są wypadki 30-mill- 
metrowych I nawet grubszych. Długość 
piorunów dochodzi do 8 km. Powietrze 
rozpala się podczas uderzenia do tempe­
ratury 7—15 tys. stopni:

I

DZIEWIĄTA FALA
TŁUM GABRIELA PAUSZER KLONOWSKA

— Dziś wieczorem — oświadczyła — przyjdzie pan do mnie. Pokażę 
panu obrazy znakomitych malarzy.

— To niemożliwe — odpowiedział Dawid.
— Ależ dlaczego? Będę na pana czekać przy bramie. Nikt pana nie 

zauważy, pokojówkę wyślę z domu. Jeśli spotkamy ogrodnika, powiem 
mu, że pan przyszedł zreperować moją sekreterę, pan przecież mówił, że 
pracował jako stolarz. Ale nie spotkamy ogrodnika...

— To niemożliwe — powtórzył Dawid
Mary rozgniewała się; na jej policzkach wystąpiły jaskrawe, czerwone 

plamy Nie myśląc o tym, co mówi, krzyknęła:
— Rozkazuję panu Proszę nie sprzeczać się ze mną, bo będzie gorzej. 

Pan się boi ogrodnika, a ja mogę się okazać o wiele bardziej niebez­
pieczna...

Dawid przyszedł Mary rzeczywiście zaczęła pokazywać mu obrazy, jej 
kolekcja była krzykliwa i przypadkowa: obok płócien surrealistów wi- 
siały rysunki Rodina i przepiękna martwa natura Matisse‘a. Dawid stał 
przed tym obrazem zachwycony; przestał nawet odczuwać zażenowanie 
i zaczął mówić o malarstwie Nagle Mary zrozumiała, że kocha w nim 
jego zapał i aachwy1 dla sztuki Pomyślała, że należy zrezygnować z mi­
łości, w Paryżu będzie mogła z łatwością zapomnieć się z takimś nie- 
wydarzonym. podobnym do niej mężczyzną, a Dawid to artysta, trzeba 
go oszczędzać.

— Ile pan ma lat? — zapytała.
— Dwadzieścia pięć.

Dyrektywy XIX Zjazdu
go w zakresie przeobrażania ___ ...
szaniem bagien Niziny Poleskiej.

Od dawna lud białoruski marzył o wydarciu bagnom rozległych terenów 
Polesia. Olbrzymie koszty materialne stanowiły jednak aż do Wielkiej Rewolucji 
zaporę nie do przebycia. Nie do pizebycia dla ustroju kapitalistycznego, w któ­
rym wysokość zysku a nie potrzeba społeczno - narodowa decyduje o realizacji.

Prace nad osuszaniem bagien poleskich są Już od lat paru w toku. Wzrośnie 
obecnie ich nasilenie. Ich rozpiętość i znaczenie są tak olbrzymie, że osuszenie 
Niziny Poleskiej stanowić będzie nowy rozdział w historii wielkich budowli ko­
munizmu.

Osuszenie Niziny Poleskiej spowo­
duje kapitalne zmiany w przyrodzie 
obszaru, liczącego ponad 42 tys. km2. 
Na osuszonych terenach, wchodzą- 

I cych w skład samej tylko Białorusi, 
zdobytych zostanie dla uprawy prze­

szło 3,5 mil. ha, dotąd stanowiących 
grunty bagienne. Po osuszeniu rolni­
cy otrzymają nadzwyczaj żyzne grun 
ty torfowe, grunty tak urodzajne, że 
równać się 
wadnianych 
kraju

RZEKI

tak olbrzymie, że osuszenie

Schemat „budowy" piorunu: 1) ude­
rzenie kierujące (na dół), 2) piorun 
główny (do góry), 3) powtórny piorun 
kierujący, i) drugi piorun główny, 
słabszy od poprzedniego głównego, 5) 
20 lub więcej błysków może wystąpić 

w 1 sek.
Piorun kierunkowy (ten pierwszy, słab­

szy) porusza się z szybkością około 300— 
3.000 km na sekundę. A szybkość pioru­
nu powrotnego, pędzącego po „gotowej" 
drodze, dochodzi do 30.000 km na se­
kundę!

Zachodzi pytanie: jaki cel praktycz­
ny mają podobne badania teoretycz­
ne?

Otóż rozważania te mają znaczenie 
praktyczne i to bardzo duże. Co se­
kundę uderza w ziemię około 100 pio­
runów, powodując straty w ludziach, 
pożary i zniszczenia. Uczeni radziec­
cy zbadali więc przede wszystkim, 
w jakie obiekty pioruny uderzają naj­
częściej, a następnie — jakie należy 
zarządzić środki ochronne.

Wprawdzie od dwóch wieków są 
w użyciu piorunochrony, ale ich sto­
sowanie odbywało się niejako na śle­
po, bez dostatecznych podstaw teore­
tycznych. Obecnie, zwłaszcza obiekty 
przemysłowe, zaopatrywane są w pio­
runochrony, już opracowane i obliczo­
ne naukowo Stać się to mogło właś­
nie dzięki dokładniejszemu poznaniu 
tego zjawiska, 
Szczególnie zaś 
nie, jeśli chodzi 
elektrycznych 
gdzie nie tylko 
wędrowne, powstające podczas rozła­
dowania się chmury, mogą wywołać 
uszkodzenie w urządzeniach linii i i biegu. To uwolni te ziemie od nad- i A że krążą w tej samej płaszczyźnie, 
elektrowni. E. Białoborski i miernej wilgoci. Wody, które dziś I po której Jowisz obiega Słońce, prze-

będą urodzajności na- 
gruntów na południu

MUSZĄ PŁYNĄC 
SZYBCIEJ

Celom osuszenia bagien trzeba prze 
prowadzić wielkie roboty hydrotech­
niczne w dorzeczu Prypeci: oczyścić 
tę rzekę, wznieść wały na jej brze­
gach. uregulować dopływy, utworzyć 
liczne rezerwuary wodne it-p.

Uregulować dopływy... Łatwo to 
powiedzieć. Rozwiązanie nie Jest by­
najmniej łatwe, bo: —

— znaczne część licznych rzek 
Biaołrusi i niektóre Ukrainy, płyną 
w kierunku Prypeci. Nie jest ona w

ziemie poleskie, znajdą dlaeatapiają 
siebie miejsce w zbiornikach, a ich 
niszczycielska 6iła przekształci się w 
energię elektryczną.
MOŻLIWOŚCI POL TORFOWYCH

Na terenach Polesia odkryte zosta­
ły olbrzymie złoża 6Oli potasowych. 
Takich właśnie nawozów sztucznych 
potrzebują wielkie połacie gruntów 
torfowych, jakie otrzyma do upra­
wy rolnictwo białoruskie po osusze­
niu bagien. A przystosowanie tych 
gruntów do uprawy nie wymaga—' - - . — I
zbyt wielkich nakładów materialnych j 
czy skomplikowanych urządzeń hy-

drotechnteznych. Konieczne jest )«d- 
nak uregulowanie zbiorników wódy, 
jakimi są przeważnie małe rzeczki 
oraz przeprowadzenie sieci płytkich 
kanałów osuszających.

Na gruntach torfowych zbiory wie­
lu upraw są wysokie. Stwierdzono 
doświadczalnie, że zbiór 20—25 kwia. 
tali z 1 ha jest urodzajem zapewnio­
nym.

Sprawa osuszenia bagien poleskich 
wiele zawdzięcza uczonym białoruskim. 
Oni zbadali i wyjaśnili warunki hy­
drologiczne i glebowe Polesia oni wy­
pracowali naukowe zasady i wska­
zania w zakresie i prac melioracyj­
nych i najbardziej racjonalnego wy­
korzystania osuszonych gruntów. Od 
wyselekcjonowali najbardziej dla 
tych ziem odpowiednie gatunki ozi­
mego żyta, ozimej i jarej pszeni­
cy, jęczmienia, owsa, kartofli ltp.

W roku bieżącym osuszono ponad 
100 tys- hektarów. Ale w najbliż­
szych latach aktualnej pięciolatki I 
tempo i zakres tych prac będzie zna­
cznie powiększony. (m.)

26.000 zaćmień rocznie

jakim jest piorun, 
może to mieć znacze- 
o zabezpieczenie linii 
wysokiego napięcia, 
piorun ale tzw. fale

stanie wchłonąć ogromnego napływu aostownie do 
ich wód. Powstaje więc swego ro-1 
dzaju zator na Prypeci, a Skutek! 
jest taki, że bieg i Prypeci i jej li­
cznych’ dopływów ulega zwolnieniu, 
a to z kolei doprowadza do zatapia-, 
nia bagien, łąk i pastwisk przez zna­
czną część roku.

Zator trzeba więc usunąć, syste­
mem urządzeń hydrotechnicznych 
zmuszając przeszło 400 rzek i rze-1 

; czek Niziny Poleskiej do szybszego

na Jowiszu
Zaćmienia Słońca i Księżyca są u 

na6 obserwowalne w praktyce prze­
ciętnie naz na rok. Istnieją jednak 
światy, na których zjawiska te należą 

„codziennych".
Planeta Jowisz, która teraz tak oka­

zale przyświeca wieczorami na 
wschodnim niebie, posiada 12 księży­
ców. Doba jowiszowa jest krótka, bo 
trwa niespełna 10 godzin, rok nato­
miast długi, gdyż liczy 11.000 tamtej­
szych dni.

Cztery najjaśniejsze księżyce Jowi­
sza, dobrze widoczne nawet w lor­
necie, obiegają planetę szybko, bo w 
okresach od 2 do 17 dni ziemskich.

to powodują za każdym obiegiem dwa 
zaćmienia: jedno Słońca, drugie Księ­
życa. Daje to w sumie 8 800 tych zja­
wisk w ciągu tamtejszego roku-

Jeżeli weżmiemy nadto pod uwafl 
piąty księżyc tej planety, który ottr 
ga Ją w ciągu 12 godzin, to doliczył 
trzeba jeszcze 17.000 zaćmień w okra­
sie tamtejszego roku Mamy więc M 
tej planecie 26 000 różnych zaćmiffl 
rocznie, czyli przeciętnie dwa każdejo 
tamtejszego dnia.

Ruchy satelitów Jowiszowych są bar­
dzo dobrze zbadane. Toteż aż do 
chwili zastosowania radia, maryw 
rze — dla wyznaczenia długości geo­
graficznej okrętu — odczytywali prz« 
lunetę czas na tym dalekim zegara 
niebieskim, na którym rolę wskazó­
wek spełniają satelici planety.

Ł

Mary nie przyznawała się do swego wieku, lecz teraz powiedziała:
— A ja mam czterdzieści trzy, mogłabym być pana matką. Słuchaj,

Dawidzie, dlaczego pan nie chce pojechać do New Yorku? Niech pan nie 
myśli o pieniądzach; sama kupię panu farby Pan jest artystą, tu się pan 
zmarnuje. »

Rozległ się klakson samochodu. Mary wyjrzała:
— Smeadle!
Wówczas Dawid wyskoczył przez okno.

JENNY nie czekała na Dawida koło mostu kolejowego: straszliwa 
wieść szybko obiegła czarne dzielnice. ,.To sprawka Smeadle‘a“ — mó­

wili starzy Murzyni Kobiety, łkając, tuliły do siebie swoje dzieci Ocze­
kiwano pogromu i w oknach gasły światła, domy ślepły jeden po drugim 
na czarnych ulicach martwego miasta wirował kurz w gorących podmu­
chach wiatru.

Jenny szyła różową bluzkę, kiedy przybiegł jej brat; ledwie powie­
dział „Dawid", gdy już zrozumiała wszystko.

Było to przed rokiem, w taki właśnie upalny wieczór. Szli do lasu. 
Znali się już dawno, lecz dopiero przed godziną zrozumieli, że do tego 
wieczoru nie znali się wcale W lesie pachniało mchem, zapomnianą 
wiosną, szczęściem. Liany obejmowały się namiętnie. Obok na wpół rozwa­
lonego domku stały dwa kaktusy i z sympatia przedrzeźniały zakocha­
nych Dawid odezwał się pierwszy: i Jenny później na próżno usiłowała 
przypomnieć sobie, co powiedział Zdawało jej się, że to było długie wy­
znanie, ale możliwe, że Dawid tylko wymówił jej imię, wszystko zaś inne 
dopowiedziały drzewa, ptaki, ręce, wargi.

Kiedy szli z powrotem Jenny podniosła oczy i drgnęła „Co ci?" — 
spytał Dawid. Nie odpowiedziała: szła z wysiłkiem; potem zatrzymała 
się i powiedziała cicho: „Boję się" Starał się ją uspokoić, mówił, 
że nikt się nie dowie o ich tajemnicy Kiwnęła głową Jakimi słowami 
miała mu powiedzieć, że nie lęka sie obmowy’ Spojrzawszy na czarne 
niebo, ujrzała dużą zieloną gwiazdę Nigdy dawniej nie widziała takiej 
gwiazdy — samotna, smutna, skazana na zagładę. Jenny pomyślała: „Oto 
ona. nasza miłość

Istnieje gwiazda szczęścia Czy nie o niej śpiewają w kościele? To ona 
stała się wyzwoleniem dla udręczonych pasterzy, to do niej wzdychają

................................" "".................... ■— ■■■■! I Billi ■■■■■■ ■■■■■ I............ ..... , ,1 ■ I

gracze, kiedy rozpacz nawiedza spelunki szare od dymu. Dawid przywieś 
z wojny maleńką czerwoną gwiazdkę, podarunek Rosjanina, pokazyw’1 
ją każdemu, mówiąc: „Ta powinna nam przynieść szczęście". Inną by*3 
gwiazda, którą ujrzała Jenny: zwiastowała nieszczęście. W pół roku pól1 
niej, kiedy już nad nimi zawisnął cień rozłąki, Jenny powiedziała Da­
widowi:

— Nie jestem przesądna, możesz spytać mamy, nie wierzę w zabobon’- 
ale już wówczas wiedziałam, że będzie nieszczęście. Tylko nie myśl ’’ 
żałuję. Jestem bardzo szczęśliwa Kiedy całujesz, nie ma na świec* 
szczęśliwszej ode mniel Ale już wówczas wiedziałam, że odbiorą oafl 
szczęście Gdybyś wiedział, jaka ona była zielona i smutna—

Dawid uśmiechnął się gorzko:
— Jenny, czyż czarni mogą zaznać szczęścia?
Mijał tydzień za tygodniem — spotykali się co niedzielę. Mijały dni ' 

poniedziałek, wtorek, środa.. Jenny 
bawełnę, prowadził auta ciężarowe 
barwy fijołków i barwy granatów: 
mieście spacerował major Smeadle, 
by zajść, rozsypać się. zniknąć

— Nie powinnaś tyle pracować,
— Dlaczego? Jesiem silna Spójrz na moje ręce
— Nie wiem, ale mnie się zdaje, że jesteś słaba, 

delikatna.
Jenny odwróciła twarz, przypomniała sobie zieloną 

całowała całowała— -i?
Jenny lubiła śpiewać, śpiewała o miłości, o chłopcu na obłoku, o 

kwiatkach i wiele Innych pieśni Dawid żartem powiedział jej kiedl’-
— Dlaczego nie śpiewasz o zielonej gwieździe? —
Nie odpowiedziała Zaczęli mówić o czymś innym. I nagle Jenny

śpiewata;

-wijnan się; IUCUC JKJ. rosjanj .

szyła Dawid heblował drzewo. zbier* 
Jenny szyła bluzki różowe, nfebirt^ 
ziemia była czarna 
a zielona gwiazda

bawełna biała 
wrwzła po to,

Jenny.
nie, nie słaba >l( 

gwiazdę, • P^i!'

Wołał, ale mu nie wierzyli. 
Bal! się stanąć w jego obronie. 
Wisi na wysokim drzewie,
I ptaki dziobią jego oczy- red-d
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Oalekoaisem z Poznania od saecja’nego wysłannika
Pierirsze akordy konkursu
We wspaniałej auli Unlwereytetu Po- 

mańskiegu, w sali o świetnej akusty­
ce, rozpoczęły się wczoraj o godz. 10 
eliminacje pierwszego etapu Konkur­
su im. H. Wieniawskiego.

Pierwsza staje na estradzie Wę­
gierka Marta Hildy: szczupła zgrabna 
szatynka Gra Bacha W następnym 
utworze — w pierwszej części koncer­
tu skrzypcowego d-moli Wieniawskie­
go — ujawniają się wszystkie cechy 
bardzo dobrej skrzypaczki: wspaniała 
technika, duży, soczysty ton, subtelna 
uczuciowość. Słuchacze przyjmują jej 
występ niezwykle gorąco i serdecznie 
Członek jury, prof. Zathureczky, po 
występie swej uczennicy, obejmuje ją 
serdecznie t całuje.

Marta Hildy uczy się od trzeciego ro­
ku tycia, a oa czwartego występuje. Przez 
jakiś czas uczyła się gry fortepianowej. 
Następnie przez 13 lal studiowała kla­
sę skrzypiec w Akademii Muzycznej 
w Budapeszcie pod kierunkiem prof.

42 nowe ambulatoria
otrzymali górnicy il> 1952r.

Rok bieżący sta) się poważnym eta­
pem w dalszym rozwoju i usprawnia­
no, opieki lekarskiej nad górnikiem. 
W ciągu br. górnicy otrzymali 42 no­
wi* ambulatoiia a obecnie czynne są 
także placówki przy wszystkich ko­
palniach węgla, Jedne z najlepiej wy­
posażonych ambulatoriów powstały 
przy Kopalniach. „Miech**wice“. „Ła­
giewniki* „Pokój", „Matylda" i ,,Ry- 
jjer" Przy 45 ambulatoriach zsikłado- 
wych istnieją juz izby chisry-h.

Prawie trzykrotnie, bo do liczby 58, 
wzrwls w rb Uośe gabinetów denty- 
Itycznych dla górników Przy 17 am- 
bulatoiiach powstały nakładem znacz­
nych kosztów laboratoria analityczne.

We wszystkich szpitalach zarezer­
wowane są nnejsca do dyspozycji cho­
rych górników. Rok bieżący przyniósł 
tez dalsze znaczne rozszerzenie leczni­
ctwu sanatoryjnego dla górników.

Gabriela, Jej obecnym mistrzem jest 
prof. Zathureczky.
Gorąco witają słuchacze pierwszą 

przedstawicielkę doskonałej ekipy ra­
dzieckiej, młodą Gruzinkę, Marinę 
Jaszwili Niska, o kruczoczarnych 
włosach, ciemnych oczach i śniadej 
cerze sprawia wrażenie bardzo ujmu­
jące. Od razu uderza słuchacza pięk­
ne brzmienie jej instrumentu, nie­
wielkich, jasnych skrzypiec. Ten in­
strument wykonany w r. 1723 to dzie­
ło najsłynniejszego lutnika świata, 
Stradiyariusa.

Marina Jaszwili gra spokojnie, z 
dużą biegłością techniczną, niezmier­
nie czysto, wprost precyzyjnie. Do­
skonale wypad! w jej wykonaniu 
„Mit" Szymanowskiego. Popis świet­
nej gry dała skrzypaczka w pierwszej 
części koncertu skrzypcowego Maza- 
warianTego.

Marina Jaszwili Jest córką protesora 
państwowego konserwatorium w Tbilisi 
(Gruzja) Matka jej Jest koucer.mistrzem 
orkiestry. Naukę gry na skrzypcach za­
częła w szóstym roku życia, u swego 
ojca Mając 14 lat wyst powala Już na 
koncertach. W r. 1949 zdobyła nagrodę 
na międzynarodowym konkursie im 
Kubelika w Pradze.
Jako pierwszy z Polaków występuje 

w eliminacjach Zygmunt Murawski- 
Wvstęp |ego pr/.yięll słuch;.rze / <iu 
żą serdecznością- Murawski gra spo 
kojnie. czysto, z umiarkowaną uczu­
ciowością

Z wielkim entuzjazmem powitała pu- 
blicznośc młodą, doskonałą skrzypacz- 
k° polską. Wandę Wiłkomirską.

Jest to Jedna z najzdolniejszych ar- 
tystek młodego pokolenia — uczennica 
prof DubtskieJ, wychowanka konserwa* 
tor tum łódzkiego Studiowała przez pe­
wien czas w Budapeszcie pod kierun­
kiem prof Zaihureczky*ego. Zdobvła 
I] nagrodę na konkursie genewskim w 
r. 1946, 11 nagrodę w Budapeszcie na 
Zlocie Młodzieży w r. 1949, IV nagro­
dę na konkursie bachowsklm w Lip­
sku w 1950 r. oraz I] nagrodę na fe­
stiwalu muzyki polskiej w Warszawie. 
Odznacza się ona olbrzymia’ śmiałością 
gry, wolnej jednak od jakiegokolwiek 
efekciarstwa. Ton ma silny, w partiach 
lirycznych głęboki.
Ostatnim skrzypkiem, który wystę­

pował wczoraj, był Ladislaw Jasek.

Koncerty eliminacyjne odbywają się 
dwa razy dziennie: rano o godz. 10 
ora? po południu o godz. 16 C<idzien- 
nie występuje pięciu skrzypków 9 
grudnia zakończy się I etap- Po dwóch 
dniach przerwy — 12 grudnia, zacz- 
nie się etap drugi.

Warunkiem przejścia do drugiego 
etapu jest uzyskanie mi ilrr.um 16 
punktów. Członkowie jury punktują 
każdy z 8 utworów, dp wysokości 
25 punktów. Z tej punktacji wycią 
ga się średnią Kartki z oceną wrzu­
cają jurorzy, do zaplombowanej urny 
Członkowie jury mają do swej dyspo­
zycji pokój z aparaturą słuchawkową 
Każda wypowiedź jurorów jest tłu­
maczona na kilka języków.

Pierwszy dzień konkursu wykazał, 
że kandydaci przygotowali s ę bardzo 
starannie. Poziom wykonawców jest 
wysoki. (Ibis).

Już tyUkn & dni

Nadajemy nazwy ulicom
W Wawrze przemianować trzeba aż również, że ulica Czerwonego Kap- 

174 ulice- Nową nazwę musimy_na- I turka doskonale pasowałaby do trak-
1 tów w wawerskich laskach.

Czekamy na dalsze projekty Czy­
telników, którzy pragną wziąć u- 
dział w konkursie. Przypominamy, 
że udział może wziąć każdy z Czy­
telników, który do 10 btn. nadeśle 
do naszej Redakcji projekt nazwy 
dla jakiejkolwiek ulicy, lub pro­
jekt nowej nazwy dla ulicy która 
musi być przemianowana. Zwycięz­
ców oczekują nagrody. (EC)

dać m in. Brzozowej i Cieplej, Fol­
warcznej i Granicznej, Kopernika i 
Sienkiewicza — w Warszawie jest 
bowiem kilka takich ulic Mieszkań­
cy Wawra będą musieli przemiano­
wać również ulicę Mickiewicza, któ­
ra powtarza sdę czterokrotnie w tej 
dzielnicy, i 14 ulic Poprzecznych. 
Jakież nowe nazwy nadać? Jeden z 
t&zych Czytelników z Radości — a 
więc z dzielnicy Wawer — proponu­
je ul. Sienkiewicza przemianować na 
Zagłoby, Podbipięty I-- Skrzetuskie 
fo.

Imć pan Zagłoba cieszy się jednak 
ibyt wielką popularnością. Ma swój 
trakt na Woli, w “ . ‘
Chrzanowie. Longinus Podibipięta u- 
wieczniony jest na 
„rycerz bez skazy" Skrzetuski 
Okęciu i Mokotowie. Nie ma nato­
miast w Warszawie ulicy Janka Mu- 
lykanta, Latarnika ani Basi Wołody- 
jowskiej,

Ob. Henryk Mioduszewski propo­
nuje stworzyć dzielnicę wielkich od­
krywców. „Mogą to być naukowcy — 
tacy, jak Kopernik, Pawłów, Miecz­
ników, Pasteur, Koch, których odkry 
da miały doniosłe znaczenie dla 
ludzkości. Może być ulica Kolumba, 
Magellana, Amundsena — wielkich 
podróżników" — pisze.

A dlaczego nie ma ulic z bajek? 
- pyta 12-letnia Hania, najmłodsza 
dotychczas uczestniczka naszego kon­
kursu. Przecież może być ulica Czer- 
wouego Kapturka, Kopciuszka, Śnież 
ki, Jasia i Małgosi. I . .' ' _

Henrykowie i

Mokotowie, a
na

„Chwała poczerniałam dłoniom..."
—--i--™-----™-——.—

Chwile górniczego wzruszenia
(iJalekooisem od soecjalneuo wysłannika)

10 zgrabnych samochodów „Ifa" ty­
le samo motocykli „SHL“ Na prze­
dnich szybach aut białe kartki z na­
zwiskami Oskar Foit — kombajnista 
kopalni „Bielszowice", Stefan Flak 
— rębacz przodowy kopalni „Siemia 
nowice" Bernard Bugdoł — dyrektor 
kopalni Zabrze-Zachód i inne...

Samochody i motocykle — cieka­
wie oglądane przez widzów jedynej 
w swoim rodzaju wystawy na rynku j 
katowickim — są nagrodami Mini­
sterstwa Górnictwa dla najlepszych 
pracowników w przemyśle węglo­
wym.

*

Wielu zfia grodzonych zasiadło w 
sali Teatrti Wyspiańskiego w Katowi­
cach, na centralnej akademii z oka­
zji tradycyjnego Święta Górnika

Mówi Zenon Nowak, dawny górnik 
a dziś wiceprezes Rady Ministrów, 
sekretarz KC PZPR Sala zastyga w 
ciszy, na twarzach skupienie Cza 
sem błyśnie uśmiech, gdy mówca 
wspomni o ludziach znajomych, o 
zwycięstwach, w których się brało 
udział Bogaty dorobek ma polskie 
górnictwo, w krótkim zdawać by się 
mogło okresie, od 4 grudnia ub- ro­
ku do dzisiejszego święta W ciągu 
11 miesięcy br wydobyliśmy c dwa 

' i pół miliona ton węgla więcej, niż 
i w tym samym okresie roku ubiegłe- 
i go Rząd ludowy trud ten ocenił 
i szczodrze — 1 400 górników w dniu 
I Barburki otrzymało wysokie odzna- 
' czenia państwowe
i 15 500 izb mieszkalnych otrzymają 
górnicy w ciągu lat 1952-53 Wzru- 

I szenie grzęźnie w gardle szpakowa-

Trzy zwycięstwa - dwie porażki

Szósty raz przeciw Finlandii
Niedzielny mecz międzypaństwowy 

Finlandia — Polska w boksie będzie
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W dniu dzisiejszym odbędzie się 
spotkanie pięściarskie Polska — Fin­
landia. Do meczu tego nasi bokserzy 
przygotowani zostali na obozie.

Na zdjęciu: W czasie sparringu — 
lewy prosty Antkiewicza dosięga 
„przeciwnika".

Foto CAF — Wdowiński

szóstym spotkaniem tych reprezenta­
cji w ogóle, a czwartym po wojnie.

Pierwszy mecz odbył się w 1938 roku. 
Miejscem spotkania oyly Helsinki. Wy­
grała wówczas reprezentacja Polski 
10:6, choć wystąpiła w osłabionym skła­
dzie, bez asów atutowych zespołu — 
Kolczyńskiego 1 Szymury.

Rewanżowe spotkanie odbyło się w 
Polsce w roku następnym. Przyniosło 
ono zdecydowane zwycięstwo Polsce 
14:2. Jedyną porażkę niespodziewaną 
zresztą poniósł w meczu tym .Pisarski. 
Było to drugie z kolei w owym roku 
zwycięstwo reprezentacji Polski w tak 
wysokim stosunku. Miesiąc przed me­
czem z Finami przegrali 2:14 z pięścia­
rzami polskimi — Węgrzy.
Po wojnie nawiązaliśmy kontakt z 

pięściarzami fińskimi w 1949 roku. 
Mecz odbył się w Helsinkach. Za 
kończył się zwycięstwem Finów 
10:6. Tylko Grzywocz w wadze ko­
guciej, Panke w piórkowej i Chychła 
w półśredniej odnieśli zwycięstwa. 
Woźniak, Dębisz, Cebulak, Flisikow- 
ski i Szymura przegrali swe walki.

Następne spotkanie odbyło się je- 
sienią 1950 roku we Wrocławiu. Mecz 
zakończył się wysokim zwycięstwem 
naszej reprezentacji, ale wszyscy syg 
nallzowali zgodnie słabą formę na­
szych reprezen' ntów Walki 6we 
przegrali: Faska (waga kogucia) i 
Drapała (ciężka). Zdobyli punkty: 
Kasperczak, Antkiewicz, Sadowski, 
Chychła,'Nowara i Szymura.

Pierwsze spotkanie — według no 
wych przepisów — w 10 wagach od­
było się w Helsinkach prawie do­
kładnie przed rokiem (10 grudnia).

Zwyciężyli Finowie 12:8. Zwycięstwa 
dla naszych barw uzyskali: Matloch, 
Kudłacik, Dębisz i Grzelak. Przegrali 
walki Kukier, Wożniak, Bazarnik, 
Musiał, Nowara i Gościańskl.

Z zawodników fińskich, których 
zobaczymy w Warszawie w niedzie­
lę w zeszłorocznym spotkaniu walczy­
li: mucha Lukkonen (wygrał z Woż­
niakiem), lekkośredni Kontula (poko­
nał Musiała), średni Greenroos (wy­
grał z Nowerą).

Najwięcej spotkań z Finami ma na 
swym koncie z naszych pięściarzy 
Szymura — 3. Najwięcej zwycięstw 
odnieśli: Koziołek (przed wojną re 
prezentant w wadze koguciej), Czor- 
tek, Chychła 1 Szymura po 2.

W najbliższym meczu Chychła ma 
szanse wysunąć się na czoło repre­
zentantów Polski, jeśli idzie o zdo 
bycz punktową, a co do ilości spot 
kań z Finami wyrównać rekord Szy­
mury, najbardziej długowiecznego re­
prezentanta Polski (od 1935 roku).

Ogólny stosunek dotychczasowych 
spotkań z Finami przedstawia się na­
stępująco: meczów 5, zwycięstw 3, 
2 porażki, punktów 50:34 na naszą 
korzyść. Stosunek ten ulegnie w nie­
dzielę zmianie. Oby na naszą korzyść!

NASI KORESPONDENCI i CZYTELNICY ĄńZOi
„Trójki szperaczy" wyruszają na zwiad — 

„Scbicht" podjqł wyzwanie Zakł. Bydgoskich
Ogłoszony w IV kwartale przez Zw* 

Zawodowe i NOT konkurs na naj­
lepsze opracowanie wniosków racjo­
nalizatorskich nie wzbudził wśród 
załogi Warsz Zakł. Przem Tłuszczo­
wego większego zainteresowania. W 
ciągu całego października złożono za­
ledwie 4 pomysły Zmobilizował nas 
dopiero apel Bydgoskich Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego do podjęcia 
współzawodnictwa. Przedstawiciele 
Zarządu Klubu przedyskutowali ze 
wszystkimi pracownikami możliwości 

r______  _ naszej fabryki i załoga jednomyślnie
X my sądzimy i przystąpiła do współzawodnictwa.
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Postanowiono zwiększyć Ilość wnio­
sków w stosunku do III kwartału o 30 
proc. W ramach zobowiązań nasze war­
sztaty remontowe postanowiły wprowa­
dzić w * ‘ ................................
czekają 
cloł do 
dować 
do znakowania mydła, wykonać pełną 
dokumentację techniczną, dotyczącą au­
tomatyzacji doprowadzania węgla z za­
gród węglowych do kotłowni

Wprowadzenie w 
pozwoli w skali 
pracę 10 ludzi, co 
120.000 zl.
Jednocześnie Klub 

takt z Urzędem Patentowym, skąd moż­
na przenosić aktualne usprawnienia na j 
teren naszej fabryki Została wybrana | 
„trójka szperaczy", która wyszukuje po­
mysły stosowane w innych labrykach, a 
które mogą być zastosowane u nas.

Ożywiona działalność Klubu w pierwszej 
połowie listopada br dała Już dobre re­
zultaty W ciągu tylko kilku dni wpły­
nęło gl wartościowych wniosków, z któ­
rych większość należy realizować w moż­
liwie szybkim tempie.

Drugim sukcesem Klubu jest zorgani­
zowanie racjonalizatorskiej brygady ko­
biecej na mydłami. Opracowała ona wnio­
sek mechanizacji transportu gotowej pro­
dukcji do magazynów i wagonów

Oprócz sukcesów są jednak i nie­
dociągnięcia. Należy do nich niewcią- 
gnięcie wszystkich 
do akcji w rozwiązywaniu zadiań kon' 
kursu. W ten sposób zanadto przecią­
ża się pracą jednych i tych samych! 
ludzi. Również za małą pomoc otrzy­
muje Klub od Rady Zakładowej. Po­
winna ona stawiać sprawę racjona­
lizacji na wszystkich naradach.

korespondent S. Wójcicki

życie pomysły, które Już długo 
na realizację: zainstalować ko- 
rozpuszczania odpadów, przebu* 
krajalnię na specjalny agiegat

życie tych pomysłów 
rocznej zaoszczędzić 
jest równe wartości
nawiązał ścisły kon-

„Zablokowane" 
nowości książkowe

Komisja Zdrojowa w Kudowie po­
siada piękną bibliotekę, 
2.500 książek, z których 
korzysta przeciętnie 250 
Biblioteka ta co miesiąc 
się o przeszło 100 nowości książko­
wych. rozchwytywanych od razu 
przez abonentów.

Niestety, ostatnie nowości nie są 
dostępne, chociaż było ich w ciągu 
listopada ok. 100 Przyczyną jest nie- 
zinwentaryzowanie książek, a biblio­
teka dokonać tego nie może, bo 
Wydz. Kultury 1 Oświaty ORZZ we j 
Wrocławiu jeszcze w październiku 
br. zabrał „na tydzień" książkę in­
wentarzową do kontroli j dotąd jej 
nie zwrócił.

złożoną z 
miesięcznie 
abonentów.

wzbogaca

Pisząc o czytelnictwie, należy 
wspomnieć o pięknej czytelni Komi­
sji Zdrojowej, która mieści się w o- 
gromnej, pełnej palm i kwiatów sa­
li, udekorowanej przez Centr. Przem. 
Ludowego i Artystycznego. Czytelnia 
prenumeruje z prasy krajowej: 22 

**.cwv. - dzienniki, 20 tygodników i 10 miesię- 
członków ‘ Klubu 1 czników oraz z prasy zagranicznej.

6 dzienników, J* , -
miesięczników.

Zarówno Czytelnia jak i biblioteka 
cieszą sdę w Kudowie dużym powo­
dzeniem.

15 tygodników i S

Z. Kozioł
Kudowa-Zdirój.

Wzorowa opieka i obsługa

Kilka ant temu spółdzielnia „Las“ 
dostarczyła do stolicy pierwsze 
transporty choinek, które w mig roz- 
kupiono. O wielkim powodzeniu choi­
nek świadcaą najlepiej liczby: w cią­
gu dwóch dni —314 bm — sprze­
dano już ok 11.800 sztuk drzewek. 
Choinka do wysokości 1 m kosztuje 
5 zl, od 1 do 2 m — 8 zł, 2 do 3 m 
- 12 zł.

i sztuk choinek dla świetlic. 30 choi- 
! nek ozdobi również warszawskie pla­
ce i skwery. (kaj)

W Biurze Usług Polanicy-Zdroju 
ruch niebywały, szczególnie pierw­
szego i piętnastego każdego miesiąca 
Ale wszystko tutaj idzie sprawnie 
i szybko, bo personel jest zgrany i 
pracuje doskonale. Biuro Usług do­
brze zdaje sobie sprawę z tego, że 
do sanatoriów tutejszych przyjeżdża 
ją przeważnie ludzie chorzy na serce 
lub wyczerpani nerwowo na skutek 
ciężkiej i odpowiedzialnej pracy.

Przyjeżdżają tu chorzy z całej Pol-

Przez cały okres przedświąteczny 
«póld:ie!nia „Las" dostarczać będzie 
codrićnnie po kilka tysięcy sztuk 
chamek Największe transporty prze­
widziane są w okresie od 8 do 15 
błłk Jm" dostarczy ponadto ok. 800

ALEKSY TOŁSTOJ — Chleb. Obrona 
Carycyna. Tłumaczył Władysław Broniew­
ski Wydawn Ministerstwa Obrony Naro­
dowej Str 238 Cena zł 9

ADAM ZIĘTEK — Na ralach halnlako- 
wych. Wydawn Ligi Lotniczej Str. 112 
Cena zł 10

JERZY SKOWROŃSKI — Miner. Wyd 
Ligi Morskiej Str 44 Cena zl 3.90

JANUSZ STALINSK1 — Zarys teorii 
okrętu. Wydawn. Ligi Morskiej. Str. 109 
Cena zl 13,

L. SZEJNIN — Tajemnica wojskowa 
Opowiadania Tłumaczyli: Maciej Grusz­
czyński l Michał Royan Wydawn Mini­
sterstwa Obrony Narodowej Str 174 Ce­
na z) 2.40

I. KOKOTKOW — Rozgromienie Wran- 
gla, Przekład zbiorowy Wydawn Mini­
sterstwa Obrony Narodowej Str 308 Ce­
na z) 19 50

WŁADYSŁAW MACHEJEK — Szkice Z 
bojów. Drugie wydanie Wydawn Mini­
sterstwa Obrony Narodowel. Str. 179. Ce­
na ZŻ 2.40.

temu, ostrzyżonemu na jez*. górni­
kowi, gdy pochylając się do sąsiada 
szepce — „Tyle lat człowiek czesał 
na promyk słońca w domu"

— Ja też dostałem mieszkanko 
niedaleko .Ziemowita", w osiedlu 
pod lasem — odpowiada nagabnięty. 
Jego energiczną twarz przecina błę­
kitna bruzda blizny — od czoła po 
brodę — Przywaliło — dodaje prze­
ciągając ręką po policzku na „Wie­
czorku", w 1936 roku — bez ubez­
pieczenia żeśmy fedrowali, rabunko 
wo.

*
„Przez 6tały wzrost mechanizacji 

zmniejszamy wysiłek górników. siwa 
rzamy coraz lepsze i bezpieczniejsze 
warunki piacy" — słowa ministra 
zapadają głęboko w górnicze serca. 
Są one potwierdzeniem przeżyć zwy­
kłego, kopalnianego dnia, lecz zawie­
rają zarazem perspektywy na przy­
szłość, dają odpowiedź, co przyjdzie 
po „Wesołej" i „Ziemowicie", czym 
wzbogaci się nasze górnictwo.

*

Po każdym nazwisku — salut fan­
far i bębnów zakończony akordem 
orkiestry Jeden po drugim wchodzą 
na podium odznaczeni Dekoracji do­
konuje min Nieszporek, po czym 
długo ściska ich dłonie Co chwiia 
zrywa się lawina oklasków — towa­
rzysze górnicy czczą swych najlep­
szych i najofiarniejszych.

Zasiedli w pierwszych rzędach — 
kwiat polskich kopalni. Bugdoł, Ciuk 
i Klaja z „Sonicy", Grygierek z 
„Rozbarku", Grzeiczyk z „Konkor- 
dii" i najmłodszy wśród nich — Pa­
weł Moj z Miechowie. Gdy się patrzy 
na nich—pełnych ludzkiej, skromnej 
powagi, a teraz wzruszonych i trochę 
onieśmielonych zaszczytem, na usta 
cisną się słowa: „Chwała poczernia­
łym dłoniom waszych szczerozłotych 
rąk".

*
Historia jakich tysiące: ludzka, 

szczera i wzruszająca Stanisław 
Grzeiczyk, Polak, urodzony w West- 
walii Już ojca wygnało z Polski wil­
cze prawo kapitalizmu Trafi) do 
Francji i tam został od 1922 do 1946 
roku. Dorobił 6ię pięknie... paru 
blizn na rękach i głowie i dławiącej 
w piersiach pylicy W 1946 roku wró­
cił do Polski, do innej Polski.

Na jednej ze ścian „Konkordii" 
wyleczony Grzeiczyk wraz ze swym 
19-letnim synem, którego sam przy­
sposobił do zawodu, pracuje ofiarnie 
i z oddaniem Górnik, który w'szczę- 
ściu swego syna odnalazł własną, u- 
traconą młodość.

.- *' Jerzy Jaruzelski

Warszawskie marzenia o Pucharze Polski
Kolejarz i CWKS o 90 minut od finału

i

ski — robotnicy, pracownicy umy­
słowi, chłopi. Właśnie chłopów przy­
jeżdża do Polanicy spory odsetek, a 
wszyscy 6ą kierowani przez Zw Sa­
mopomocy Chłopskiej. Niestety, wie­
lu z nich kieruje się do Polanicy nie 
właściwie, bo mają rozedmę płuc 
czy np. anemię, a tych chorob w Po- 
lanicy-Zdroju się nie leczy W rezul­
tacie niewiele mogą skorzystać z po­
bytu. ponieważ potrzebny był Lądek- 
Zdrój, Szczawnica czy Szczawno.

Należy podkreślić, że opieka lekar­
ska w Polanicy jest oardzo sumien­
na. Naczelny lekarz zdrojowy dr J. 
Matuszewski, który od kilku lat stoi 
na czele uzdrowiska, troszczy się o 
wszystko i wszystkich, sam bada cho­
rych | opiekuje się nimi.

W łagodnym klimacie, w bogato 
wyposażonych sanatoriach leczą się 
dziś — zamiast przedwojennych prze­
mysłowców i bankierów — ludzie 
pracy, inwalidzi, emeryci i renciści.

A. S„ inwalida WP

Jeszcze jedno wielkie przeżycie cze­
ka w tym1 roku warszawskich miło­
śników piłki nożnej. Będzie nim finał 
Pucharu Polski, który zgodnie z regu­
laminem rozgrywek odbywa się w 
stolicy, bez względu na to, z jakiego 
miasta pochodzą drużyny, zakwalifi­
kowane do ostatecznej rozgrywki.

Warszawianie na finał Puchara 
czekają niecierpliwie. Oczekiwanie to 
jest tym bardziej denerwujące, że w 
najbliższą niedzielę aż dwie drużyny 
warszawskie staną do spotkań półfi­
nałowych. Kolejarz w Lodzi walczyć 
będzie z bytomskim Górnikiem, a 
CWKS Ib we Wrocławiu z krakow­
ską Gwardią.

Obydwa mecze Interesujące ogół ki­
biców piłkarskich w Polsce, w Warsza­
wie, wywołały tym bardziej więks-zy 
niepokój i gorączkowe dyskusje na te­
mat szans stołecznych druśyn. Mówi 
się o tych meczach, snując marzenia o 
finale między drużynami warszawski­
mi...

z-nany ongiś piłkarz Ziemion tak po­
wiedział:

— Przewidziałem w ubiegłym tygod­
niu zwycięstwa Kolejarza i CWKS. W 
tym tygodniu gdybym byl zwolennikiem 
zakładów zastrzegam, postawiłbym wszy 
stko na zwycięstwa drużyn stołecznych. 
A finał wygra CWKS 1 b. (Ziemian byl 
piłkarzem nrużyny wojskowych i zwo­
lennicy Kolejarza wybaczą mu chyba, 
że Już ofiarował puchar drużynie 
CWKS).

Kolejarz zasłużył na zdobycie zasz­
czytnej nagrody — mówią znów sym­
patycy tej drużyny.

Podajemy wyżej wymienione opinie 
dla zilustrowania nastrojów piłkarskiej 
stolicy, zaznaczając jednak, że jest to 
przys*owiowe sprzedawanie skóry wilka 
z lasu.
Obie drużyny stołeczne będą miały 

w niedzielę bardzo trudne zadanie. 
Kolejarzowi dotychczas nie bardzo od­
powiadało łódzkie boisko (może tylko 
w spotkaniach z miejscowym Włók­
niarzem?), poza tym ostatnio warsza­
wianie mają trudności ze składem 
(brak Jaźnickiego) no 1 w końcu... 
Górnik nie jest łatwym przeciwni-' 
kiem. W drużynie bytomian grają re­
prezentanci Polski — Banisz, Kra- 
sówka i Sobek, niezły jest również 
bramkarz Jung. Sforsowanie Banisza 
będzie z pewnością trudniejszym za­
daniem dla Wesołowskiego czy Koby­
lańskiego-niż to było z Cichoniem z 
bytomskiego Ogniwa, poza tym Jung 
jest dużo lepszy od Bema. A napast­
nicy Sobek i Krasówka potrafią też 
strzelać nie gorzej od Wesołowskiego 
czy Kobylańskiego.

Mecz będzie z pewnością bardzo in­
teresujący, choć spotkają się w nim 2 
zespoły II Ligi.

CWKS Ib właściwie jest w tej 
chwili pierwszą jedenastką wojsko­
wych (b. poważne wzmocnienia z I 
drużyny). Można wobec tego śmiało 
mówić o jeszcze jednym pojedynku ■ 
między Gwardią 1 CWKS. Spotkanie1 
mistrzowskie w Warszawie wygrali i 
wojskowi 3:0, choć na skutek ciemno- j 
ści mecz był o 10 minut krótszy. Re-1 
wanż w Krakowie przyniósł zwycię-1 
stwo Gwardii 2:0, Mecz na neutral-1

nym gruncie wykaże po czyjej stronie 
jest przewaga.

Do niedzielnych spotkań drużyny 
warszawskie wystąpią w następujących 
składach:

CWKS — Klaczek, Korynt, Budziński, 
Bieniek, Zieliński, Wieczorek, Sąsiadek, 
Górski, Szymborski, Olejnik, Glajcar, 
Janeczek.

KOLEJARZ — Sosnowski, Śliwa, Wo- 
łosz, Łabęda, Woisza, Szczawiński, We­
sołowski, Misiak, Łącz, Szularz, Koby­
lański. (S)

R /1OI O
na dzień 7 grudnia 1952 r (niedziela) 
Na tali 1322 m.

Program dnia 7.20 14.00 Wiadomości 
6.00 7.00 3.00 12.04 16.00 20.00 22.55

6.05 Muzyka 7.25 ,,Od meJodń do me­
lodii" 7.55 Kalendarz Radiowy 8.10 Ra­
dziecka muzyka filmowa 1 operetkowa 
8.28 „5:0 dla młodości" 8.58 Odpowiedzi 
„Fali 49" 9.10 Pogadanka dla wyaiadow- 
ców kursów pailyjaych 1 szkół politycz­
nych 9.30 Koncert popularny muzyki poi 
sklej 10.05 Polskie taneczne melodie lu­
dowe 10.30 Aud dla wojska 11.15 „Szadek 
przed wiekami" pog mgr. Antoniego 
Mączaka, z cyklu: „Z historii rzemiosła w 
Polsce" 11.30 Koncert solistów radzieckich 
15 15 Melodie do tańca gra PoJska Kape­
la p.d. F Dzierżanowskiego 15.45 Wsze­
chnica Radiowa: — kurs wstępny 16 20 
„Śpiewamy pieśni 1 piosenki" aud. sł.- 
muz. w opr Edwarda Olearczyka 16 40 
„O ceaamice ogniotrwałej" reportaż K. 
Kieniewicza 17.00 „Pleśń o wrogu klaso­
wym" — wiersze B. Brechta „Lilo Her­
man" — poemat Fr. Wolfa 17.30 Muzyka 
18.00 Retransmisja z n-go dnia elimina­
cji Międzynarodowego Konkursu Skrzyp­
cowego im H. Wieniawskiego w Po­
znaniu 18.30 Sprawozdanie dźwiękowo 
ze Zjazdu TPPR 19.00 Gra Ork Tane­
czna PR. p d Jana Cajmera 19.30 Za­
gadka literacka w opr. radiowym 1 re­
żyserii Z. Kopalkl 20.00 Wiadomości 
sportowe 20.36 Piotr Czajkowski „Trze­
wiczki" — opera w 3-ch aktach 23 20 
Wiązanka melodii.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.55 Wiadomości 6.00 7 00 

8.00 12.04 17.00 31 00 23.50
6 05 Muzyka 7 05 Kalendarz Radiowy 

7.10 „Od melodii do melodii" 8.20 Mu­
zyka 8 35 Wszechnica Radiowa — kurs II 
8 55 Utwory Mozarta 9 40 Aud. dla dzieci 
w wieku przedszkolnym 9.55 Skrzynka 
ogólna PR w opr T Krzemienia 1010 
Poezja 1 muzyka 10.40 „Powietrzna tu­
rystyka" pog J Kędzierskiego z cyklu: 
„Nowości techniczne i naukowe" 10 50 
Robotnicze Zespoły Świetlicowe przed 
mikrofonem PR. 11.10 „5:0 dla młodości" 
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radiowej 
1215 Poranek symf 13.15 Audycja lite­
racka 13.30 Makarów: „Słoneczna droga" 
suita w wyk ork I chóru Rózgi Łódz­
kiej PR p d. T Tarskiego 14.10 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy 14.25 Koncert 
życzeń 14.40 Muzyka dla wszystkich 1515 
Aud. dla dzieci 16 20 Koncert Chopinowski 
solistów radzieckich 16 45 Muz. 17.15 Kon­
cert Ork Rozgł. Wrocławskiej PR p d. 
T. Seredyńskiego 17.55 Chwila poezji 18 00 
„Miłość nad Amu-Daria" słuch. J Gry- 
golunasa i J Głowackiego 19.00 Reportaż 
dźwiękowy z międzypaństwowego meczu 
bokserskiego Polska — Finlandia 19 30 
Melodie taneczne w wyk Zespołu Instr. 
p d. J. Haralda 20.00 Transmisja z Hł-go 
dnia Eliminacji Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im H Wieniaw­
skiego w Poznaniu 20.30 „Na fali humo­
ru i satyry" 21.30 Muzyka 22 00 Wied, 
sportowe z całej Polski 22.40 Wieczorna 
serenada 23.10 Popularny koncert symfo­
niczny.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.i
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Huta Ostrowiec
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im. Marcelego Nowotki
Na wielkiej, masówce załogi huty 

Ostrowiec padł projekt przemiano­
wania jej na hutę imienia Marcele­
go Nowotki. W ten sposob załoga w 
10-tą rocznicę śmierci jednego z naj­
lepszych synów naszego narodu, 
ustraszonego bojownika o Polskę 
dewą i Socjalizm pragnie uczcić 
trwalić jego pamięć.

Imię Marcelego Nowotki jest szcze­
gólnie drogie hutnikom i metalowcom 
Kielecczyzny. Marceli Nowotko w 1921 
r. kierował tutaj akcją strajkową robót 
ników jako przewodniczący Związku 
Zawodowego Metalowców w Stara­
chowicach. Dziś metajowcy Staracho­
wic i Ostrowca realizują szczytne ce­
le, o które walczył i za które oddał 
swe życie Marceli Nowotko. Bezpo­
średnio po masówce załoga rozpoczęła 
żywiołowe podejmowanie zobowiązań. 
Pierwsi byli pracownicy działu me­
chanicznego.

Grupa tokarzy zobowiązała się 
skrócić czas obróbki części zaoszczę­
dzając 7.300 zł; za nimi poszły inne 
załogi robotnicze, grupy oraz pracow­
nicy indywidualni. Zobowiązania do­
tychczas podjęte wynoszą kilkadzie^ 
siąt tysięcy złotych i w dalszym ćiggu 
napływają nowe. Włączyli śię do nich 
wszyscy pracownicy, robotnicy, fa­
chowcy, inteligencja techniczna a 
przede wszystkim młodzież (s)

Sukces wydziału naprawczego FSC

na II Krajowym Zjeździe TPP-R
Społeczeństwo radomskie uroczyście obchodziło tegoroczny Miesiąc Pogłę­

bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Masowy udział we wszystkich (a było 
ich dużo) imprezach potwierdzają takt, że społeczeństwo nasze coraz bar­
dziej docenia olbrzymią ważność utrwalenia naszej przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego.
O zasięgu pracy TPP-R może 

świadczyć szereg cyfr uzyskanych w 
pierwszych dwu dekadach Miesiąca 
Przyjaźni.

Ogółem zostało wygłoszonych 788 
odczytów, w tym 64 ilustrowane 
przezroczami, których wysłuchało po­
nad 40 tys. osób. Największą ilość od­
czytów — 420 wygłoszono w zakła­
dach pracy, 270 w rożnych Instytu­
cjach, 75 — w szkołach średnich i 23 — 
w szkołach podstawowych. W okre­
sie tym zwerbowano 754 nowych 
członków, w tym 280 kobiet. Celem 
bezpośredniego zapoznania społeczeń­
stwa z literaturą radziecką oraz czer­
pania tą drogą odpowiednich korzyści, 
położono nacisk na zaktywizowanie 
starych i organizowanie nowych kur­
sów języka rosyjskiego, jak również 
werbowanie prenumeratorów prasy 
radzieckiej i wydawnictw Zarządu 
Głównego TPP-R.

Praca dala dobre rezultaty. Otwar 
to 5 nowych kursów języka rosyj-

Uroczyście obchodzono
Dzień Górnika na K elecczyinie

3 bm. górnicy i hutnicy Kielc uro­
czyście obchodzili swoje święto „Dzień 
Górnika". Akademię zorganizowała 
załoga Odlewni w Białogonie. Podczas 
uroczystości wręczono przodującym 
pracownikom odznaczenia i nagrody. 
Na zakończenie odbyła się bogata 
część artystyczna.

Również uroczystość z okazji święta 
górnika zorganizowano w Kieleckich 
Zakładach Terenowego Przemyślu 
Materiałów Budowlanych.

Podobnie święcili swój dzień robot­
nicy Wapienników „Wietrznia". Po 
przemówieniach załoga KZTP otrzy­
mała proporzec przechodni pracowni­
ków przemysłu drobnego za współza­
wodnictwo i realizację planów pro­
dukcyjnych, zdobywając I miejsce w 
województwie oraz czwarte w Polsce

Wiele zakładów KZTP wykonało 
już swoje plany roczne. Po uroczy-

stych przemówieniach i wręczeniu 
proporca najlepsi pracownicy otrzy 
mali nagrody pieniężne w formie 
wkładów oszczędnościowych na PKO.

Podobne uroczystości odbyły się 
u górników Starachowic, Końskich. 
Szydłowca i w innych miejscowościach 
Kielecczyzny. Na uroczystościach tych 
odczytano list ministra Kiejstuta Że- 
majtisa skierowany pod adresem 
wszystkich górników Kielecczyzny.

(S)

skiego dla zaawansowanych oraz 28 
dla początkujących z 368 słuchacza­
mi, Liczba prenumeratorów czaso­
pism radzieckich i wydawnictw 
TPP-R wzrosła do 4.601 osób. Zwer­
bowano 9 nowych korespondentów 
pism TPP-R. Nie zapomniano rów­
nież o szerokiej popularyzacji fil­
mów i sztuk radzieckich. Zorgani­
zowano 16 zbiorowych wycieczek do 
kin i teatru, w których wzięło 
udział 4.360 osób.
Popularyzację literatury radzieckiej, 

osiągnięcia wielkich obiektów komu­
nizmu oraz sukcesy i wprowadzanie 
metod radzieckich nowatorów i racjo­
nalizatorów pracy, omawiano na 7 
wieczorach dyskusyjnych przy udziale 
580 osób. Wykonano 15 gablot oraz 
165 gazetek ściennych i trzy wystawy 
12.000 osób zwiedzających wystawy 
zapoznało się z osiągnięciami Związ­
ku Radzieckiego, z życiem 1 pracą 
ludzi radzieckich oraz z naszymi osią­
gnięciami, które zawdzięczamy pomo­
cy uzyskanej od Kraju Rad.

Niezależnie od tego zorganizowano 
75 imprez artystycznych z programem 
poświęconym tematyce przyjaźni, w 
których uczestniczyło 24.800 widzów. 
43 członków powstałego przy Komi­
tecie Miejskim TPP-R koła prelegen­
tów obsłużyło poważną ilość placó­
wek, wygłaszając aktualne odczyty.

5 bm. urządzono manifestacyjne po­
żegnanie delegatów na Krajowy Zjazd 
TPP-R, którzy zostali odprowadzeni 
na dworzec kolejowy przez liczne de­
legacje kół TPP-R z transparentami 

flagami.
Na zjazd wybrano spośród naj­

bardziej aktywnych członków 5 
osób: Marię Piechotę — pracownicę

i

remontowego 
FSC biorąc

umysłową z Zakładów Wytwór­
czych Aparatury Telefonicznej T-9, 
Jana Ogorzałka i Kazimierza Wo- 
dzyńs kiego — robotników Zakła­
dów im. gen. Waltera, Franciszka 
Paplińskiego — urzędnika ZEOW 
i przodującego robotnika Radom­
skich Zakładów Obuwia — Włady­
sława Runowskiego.
Wszyscy kandydaci' są aktywnymi 

członkami TPP-R i wykazali się pra­
cą przy organizowaniu nowych kół, 
werbunku członków, urządzaniu im­
prez, pozyskiwaniu prenumeratorów 
itp. Przeniosą oni na Zjazd osiągnię­
cia TPP-R z Radomia oraz przejmą 
wytyczne potrzebne w dalszej aktyw­
nej pracy nad stałym pogłębianiem 
przyjaźni naszego narodu z narodami 
Związku Radzieckiego. (S)

/Kielc

Pracownicy wydziału 
nr 1 Starachowickiej 
przykład z towaizyszy radzieckich po 
stanowili jako pierwsi w kraju wpro­
wadzić renonty maszyn systemem 
wzorcowym wzywając do wspołzawo 
dnictwa kolegów z „Ursusa".

5 Gdy 25 września „zerwana" ze sta- 
I nowiska maszyna, dostała się do rąk 
I monterów wydziału remontowego 
■ Opracowano harmonogram rooot Na 
krótkiej niaradizie po skrupulatnej 
kontroli ustalono, że remont będzie 
trwał 11 dm

Nie zadowoliło to ślusarzy sta rac ho 
wickich Rosianowiii oni czas pize- 
stoju skrócić o jeden dzień. Sprawa 
byta tym bardziej poważna, że zało­
ga chciaia zwyciężyć swych towarzy- 

i szy z podwarszawskiego „Ursusa" we 
| współzawodnictwie. Zabrano się więc 
i do pracy z takim entuzjazmem, że 
i remont został wykonany w skroco- 
j nym terminie — w ciągu 10 dni. Slu- 
I sarze-monterzy z „Ursusa" wykonali

i

BJJDOWA BAZY TRANSPORTU 
KPZB

Samochody Kieleckiego Przemysło­
wego Zjednoczenia Budowlanego od 
kilku lat garażują pod gołym niebem, 
przy ul. Żelaznej koło „Węglobloku". 
Obecnie projektuje się wybudowanie 
w pełni wyposażonej Bazy Transpor­
tu z warsztatami na działce PGR- 
Czarnów na Herbach.

Wnioski zostały już złożone. KPZB 
przewiduje rozpoczęcie budowy już 
w początkach roku przyszłego.

remonty wzorcowe 
remont w czasie o cztery dni 
szym.

Przebieg remontu wzorcowego byl 
przez cały czas ściśle Kontrolowany.

A oto jego wyniki kotu remopti 
systemem starym wynoeFhy 
zastosowanie remontu wzorcowego ni 
jednej obrabiarce przynioeto 3.053 u 
oszczędności.

System len jest odtąd mątw 
wprowadzany w zakładzie i przynoś 
pcw.-i_.ie oszczędności.

Siadem starachowickich ślusarzy i 
wydziału remontowego winne iść u- 
logi innych fabryk, (r)

ROCZNY KURS PIELĘGNIARSTWA
W związku z mającym rozpocząć 

się 2 stycznia 1953 r. jedncrccznym 
kursem pielęgniarstwa oddział kielec­
ki PCK rozpoczął zapisy kandydatek.

Kandydatki powinny do 20 bm. zło­
żyć podania. Warunki przyjęcia: wiek 
od 17 do 35 la<t i ukończone 7 klas 

i szkoły podstawowej. Nauka i wyży­
wienie jest bezpłatne.

I

ALEKSANDER MARCZEWSKI 
DYRYGUJE W CZĘSTOCHOWIE 
Znany w Kielcach 

rygent pochodzący z 
ksander Marczewski 
ny przez Orkiestrę 
Częstochowie. Dyrygował 
dwóch koncertach, na których wystą­
pił również znakomity pianista Wła­
dysław Kędra.

kompozytor i dy- 
Jędrzejowa Ale- 
został zaproszo- 
Symfoniczną w 

on na

WYSTAWA PRZECIWGRUŹLICZA
W salach Muzeum Świętokrzyskie- ;

go przy Placu Partyzantów A.L. w " ~
związku z trwającymi dniami prze­
ciwgruźliczymi została otwarta wy­
stawa, która ma na celu mobilizowa- 

' nie społeczeństwa do walki z tą cho­
robą Wystawę zwiedza codziennie 

| wiele osób, (r)

Naiada robocza
instruktorek kobiecych PSS

8 giuania br. w świetlicy FSS w 
Radonu u odbędzie się narada robotą 
.nsiruktorek pracy wśiod Kob.et spół­
dzielni spożywców z okręgów. V.«r- 
szawa — województwo, Lublin i Kieł 
ce. w naradzie ujmócz koóiei wuirą 
udział również instruktorzy spoieu. 
no-samurządowi, oraz aktyw samorią. 
dowy spółdzielni. Obrady, które roz- 
poczną się rano, trwać będą cały dz>eń 
i poświęcone będą omówieniu szkoi*. 
ma gospodarczego kobiet.

Po zakończeniu narady odbędzie sj 
wieczornica świetlicowa, w której wy 
stąpią zespoły, oraz soliści Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców w Rado- 

i miu.
Radomska PSS zaprezentuje na na­

radzie poważny dorobek pracy kobei 
w roku bieżącym. Referat kobiecy 
spółdzielni, do dnia 1 grudnia: rot-

(na zaplanowanych 12) przeprowłdit 
60 pokazów racjonalnego żywieni 
itp., w których wzięło udział MO! 

i osoby. Uruchomiona przy końcu pat- 
dz.iernika poradnia udzieliła 67 porad, 
wreszcie dokonano 168 wypożyeid 

I sprzętu gospodarstwa domowego.

Ciekawy program wycieczek

Pjwstają nowe świetice
przy zakładach pracy I

Biuro Produkcji Pomocniczej ZBM- 
Radom od dłuższego czasu nie miało 
świetlicy.. Ponieważ był pusty, lokal,| 
ale wymagający remontu, pracownicy 
zobowiązali się bezpłatnie wyremon­
tować go i zorganizować w nim świe­
tlicę.

W nowozorganiizowianej świetlicy, 
obok haseł i portretów przywódców 
Partii i Rządu, widnieją nia ścianach 
portrety wybitnych . przodowników 
pracy i racjonalizatorów z 
ich zasług.

W akademii w związku z 
cem Pogłębienia Przyjaźni 
Radzieckiej, wzięli 
wszyscy pracownicy. Występowały ze­
społy artystyczne szkoły podstawowej 
ńr 1 i RWP. Zorganizowano tutaj ta­
kże koło ZMP, które liczy 24 człon­
ków.

Nowe koło ZMP objęło szefostwo 
nad świetlicą; opracowano plany pra­
cy. Zespoły artystyczne przeprowa­
dzają już próby, codziennie zbierają 
się w świetlicy pracownicy czytając 
prasę i literaturę fachową. (E. Gawin )

opisami

Miesią-
Polsko- 

masowy udział

Przyśpieszyć
w południowych powiatach

Na polach woj. kieleckiego prowa­
dzone śą głębokie orki zimowe. W 
wykonaniu ich przodują gospodarstwa 
zespołowe. I tak spółdzielnie produk­
cyjne w pow. radomskim i koneckim 
wykonały już całkowicie orki, a w 
pow. opoczyńskim mają już 90 proc, 
robót. Gospodarstwa indywidualne o- 
siągnęły na tych terenach około 75 
proc, zimowych orek.

Również Państwowe Gospodarstwa 
Rolne wykonały już poważnypro­
cent łych robot? Przeciętnie wszystkie 
zespoły woj. kieleckiego i 
proc, wykonanych orek. Wśród nich 
są również takie, które kończą już 
prace, jak np. zespoły Białaczów, Ra­
dom i Starosiedlice. W zespole Niez- 
nanowice gospodarstwo Moskorzew 
nie wykonało nawet połowy swego 
planu orek zimowych.

Najgorzej orki przebiegają w po­
wiatach jędrzejowskim, buskim, wło- 
sizczowskim, kieleckim i pińczowskim 
i to zarówno w PGR-ach, spółdziel­
niach i gospodarstwach indywidual­
nych. Ilość wykonanych prac wynosi 
tu około 60 procent.

Gospodarstwa, które zalegają po­
ważnie z orkami powinny jak naj­
szybciej przyśpieszyć prace w polu 
jeszcze przed nastaniem poważniej­
szych mrozów. Oziębienie bowiem 
może w znacznym stopniu utrudniać

orki zimowe
woj kieleckiego

orkę głębszą, która ma przecież tak 
wielkie znaczenie dla polepszenia zbio 
rów przyszłorocznych, (n)

PRZYPOMNIENIE NA CZASIE
Prezydium MRN w Kielcach przy­

pomina administratorom i dozorcom 
o obowiązku sprzątania z chodników 
i jezdni śniegu oraz o konieczności 
posypywania chodników w czasie go­
łoledzi.

W tym celu każda nieruchomość 
musi zaopatrzyć się w piasek lubtro 
ciny. Niestosujący się do zarządzenia 
będą karani administracyjnie.

Radom będzie zradiofonizowany
Przyjemnie jest chodzić ulicami mia 

sta, gdy z megafonów ulicznych pły­
ną dźwięki muzyki. Ale sprawa radio­
fonizacji naszego grodu, to nie tylko 
sprawa przyjemności, lecz i pożytku.

, Ambitny plan zradiofonizowania na 
m^ją 65 6taje całego miasta był przedmiotem 'arnrl n.icih ~ j • s ___obrad Zarządu Oddziału Społecznego 

Komitetu Radiofonizacji Kraju.
Po wysłuchaniu sprawozdania z do­

tychczasowej działalności SKRK wy­
brano nowy zarząd, w skład którego 
weszli znani aktywiści z ob. Szu Ima- 
jerem, jako 
czele.

Wstępnym 
miasta będzie 
cu 15-go Grudnia, ul. Rwańskiej i ul. 
Żeromskiego, aż do ul. 1-go Maja. Za­
rząd liczy na poparcie tego przedsię­
wzięcia przez całe społeczeństwo Ra-

domia. a przede wszystkim przez 
wszystkie zakłady i spółdzielnie.

Ob. Sapijaszko, w imieniu zarządu 
spółdzielni „Sport" zadeklarowała na 
ten cel kwotę 1.000 zł.

Jeśli wszystkie instytucje ustosun­
kują się do tego zagadnienia w podob­
ny sposób, to w przyszłym roku na 
dzień 1-go Maja będziemy mieli stałą 
radiofonizację miasta.

(J. Szym. — koresp.)

Odzież, galanteria, paczki z upominkami
na Targach Zimowych w CDT

(KORESPONDENCJA Z WARSZAWY)

przewodniczącym na

etapem radiofonizacji 
zradiofonizowanie Pla-

Z działalności wojewódzkich ośrodków zdrowia
® > ■

Uaktywn.en.e PTTK w Radoniu
Placówka Polskiego Towarzystwa 

Turystyczno-Krajoznawczego w Ra­
domiu istniała w ciągu paru lat tylko 
na papierze, nie wykazując żadnej 
aktywności. Szczególnie dotyczy to 
ostatniego roku.

Dopiero w drugiej połowie ub. mie­
siąca garstka entuzjastów turystyki 
zwołała zebranie w Powiatowym Do­
mu Kultury, na którym powołano do 
życia komisję organizacyjną. Jej to 
powierzono utworzenie w Radomiu 
oddziału PTTK.

Do Komisji organizacyjnej weszli: 
L. Suczyna jako.prezes, Józef Wysocr 
ki <— sekretarz- Dąbkowski — skarb­
nik, Wieteska i Samsonowskl czinn 
kowie. W ciągu pierwszego tygodnia 
swego istnienia komisja zorganizowa­
ła 6 kół, z czego 3 w zakładach pra­
cy i 3 w szkołach.

Aby móc realizować szerokie zamie­
rzenia komisja pragnie nadać pracy

właściwą formę organizacyjną > z 
tym celu zwołuje na niedzielę 7-p 
grudnia rb. walne zebranie człónkw 
(których jest w tej chwili koło IN) 
oraz zaprasza wszystkie osoby intere­
sujące się działalnością PTTK. Zebra­
nie odbędzie się w lokalu zw. zaw. 
prac. handlu przy ul. Żeromskiego 
o godzinie 10-tej i wybrane będą u 
nim władze zarządu oddziału radon- 
skiego.

Komisja organizacyjna opracowali 
już ramowy i bardzo urozmaica:! 
plan przyszłej pracy oddziału. Organi­
zowane będą liczne zimowe wycieczki 
piesze i narciarskie, połączone ze zdo­
bywaniem odznak turystycznych, (a)

Bez rozpłoeu

Nieraz podawaliśmy już dane, in­
formujące o stałym rozwoju lecznic­
twa w naszym województwie, zresztą 
podobnie jak w całym kraju. Wiele

istniejących dawniej placówek roz­
winęło się, a wiele powstało nowych.

CDT, tak jak i wszystkie domy to­
warowe, urządza w dniach 10 — 24 
bm. Targi Zimowe. Będzie to pokaz

X *
t I

Sprzedaż biletów kolejowych
w okresie przedświątecznym

Orbis organizuje w okresie przedświą­
tecznym sprzedaż biletów kolejowych na 
listy zbiorcze dla instytucji 1 urzędów

Wydawanie formularzy, przyjmowanie 
list zbiorczych 1 wydawanie biletów na 
te listy odbywać się będzie od 8 do 15 
grudnia od godz 8 do 16 w lokalu Or­
bisu przy Placu Konstytucji (blok 5A).

Ostateczny termin składania list upły­
wa 15 bm Po upływie tego terminu żad­
ne listy dodatkowe. Jak również 
tualne poprawki czy zmiany w 
złożonych nie będą przyjmowane

Po zakończeniu akcji rozdziału 
na listy zbiorcze tj po 15 grudnia Or­
bis przystąpi do indywidualnej sprzedaży 
biletów z kuponami

ewen- 
listacb

biletów

C O i GDZIE
Rudom

Teatr im. St. Żeromskiego — „Tu mówi 
Tajmyr", Isajew 1 Gallcz

KINA
Bałtyk — ..Bajka o śpiącej królewnie"
Hel — ..Bajka o śpiącej królewnie"
Muzeum Miejskie: Wystawa polonistycz­

na i październikowa
APTEKI

Społeczna apteka nr 7 Żeromskiego 5
Społeczna apteka nr 11 Traugutta

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

fiiof <?e
Teatr im. St. Żeromskiego — „Zwykła 

sprawa" Tarna
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

nruk RSW „PRASA1 Marszałkowska 3/5
3 B 2847*
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ZĘBOLECZNICTWO
Przed wojną ubezpieczonych było 

niewielu, a dentystyka w „Chorej 
Kasie" była istnym „Kopciuszkiem". 
Obecnie Kielecczyzna posiada ambu­
latoriów łącznie z międzyszkolnymi 
57. O ich rozwoju mówi stale wzra­
stająca ilość udzielanych -porad: w 
1947 r. — 35.660, zaś w r. 1951 — 
495.058.

Protezowni ani ruchomych ambu­
lansów wcale przed wojną nie było. 
Obecnie 8 protezowni czynnych je^-t w 
większych ośrodkach województwa, 
zaś 14 ruchomych 
stycznych udziela

ambulansów denty- 
porad w terenie.

SPORTOWO-PORADNIE 
LEKARSKIE

Kielecczyzna posiada teraz 5 po­
radni sportowo-lekarskich, a miano­
wicie w Kielcach, Radomiu, Stara­
chowicach, Ostrowcu i Włoszczowej. 
W pozostałych zaś miastach powiato­
wych uruchomiono 11 punktów spor­
towo-lekarskich. Frekwencja zarów­
no w poradniach jak na punktach 
stale wzrasta. Np. w ciągu II półro­
cza ub. r. udzielono 640 porad.( a w 
I półroczu bież. — aż... 249- (a)

Odpowiedz* Redakcji
Maria Matkowska, Zalesie Dolne. — 

Kartkę przesłaliśmy do PPK „Ruch" — 
Warszawa Tam bowiem przyjmowane są 
zgłoszenia na prenumeratę „Życia". Stam 
tąd też nadejdzie odpowiedź, Ile jest pa­
ni winna za prenumeratę do — — 
ku.

Jan Kawczyński — Radom, o 
nięciach biur opałowych 
nikowo. Prosimy podać 
padeik (z adresem biura, 
łowego).

M. S. — Firlej. — Do . 
nych w liście powrócimy w najbliższym 
artykule.

Eugeniusz Z. — Skalbmierz. — Kore­
spondentem naszego psma możecie oczy­
wiście zostać, ale nie znamy waszego 
adresu dokąd moglibyśmy przesłać do­
datkowe wyjaśnienie. Czekamy na adres.

końca ro-

niedociąg- 
pan ogól-pisze 

konkretny wy- 
czy składu opa-

spraw porusza-

&
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PODARKI
PIĘKNE, WARTOŚCIOWE I NIEDROGIE

ZE ZŁOTA
SYGNETY MĘSKIE, BRANSOLETKI, PIERŚCIONKI 

Z KAMIENIAMI OD ZŁ _____

ZE SREBRA:
PAP1EROSNICE, PUDERNICZKI OD ZŁ 142.— 

BRANSOLETKI, PIERŚCIONKI, KOLCZYKI, SYGNETY, 
BROSZKI I WE WYROBY

NAKRYCIA STOŁOWE: ŁYŻKI, NOŻE I WIDELCE 
w kompletach 1 na sztuki

Komplety 1-no osobowe od zl 229.—
poleca

CENTRALA JUBILERSKA
Pr-edaiębJOTKiwo Państwowe

RADOM - Żeromskiego 23

wyrobów naszego przemysłu oraz 
rzemiosła.

Specjalne stoiska będą sprzedawa­
ły paczki z upominkami Będą uru­
chomione również stoiska z odzieżą 
półmiarową oraz punkt przyjmujący 
zamówienia na koszule męskie. Naj­
bardziej zainteresuje zapewne męż­
czyzn stoisko, które zajmie się wy­
łącznie sprzedażą żyletek.

Dla usprawnienia obsługi klientów 
wyznaczono na każdym piętrze kie­
rownika. Będzie on załatwiał wszel­
kie skargi lub życzenia klienta i dbał 
o zaopatrzenie poszczególnych stoisk 
w pełny wybór towarów. Twer)

Olga Ili wieka
i Woj. Orkiestra Symfoniczna
koncertują w Raihm.u

Kolejny występ Wojewódzkiej Or­
kiestry Symfonicznej w Kielcach od­
będzie się 8 grudnia br. o godz. 19 
w sali Państwowego Teatru im. St. 
Żeromskiego w Radomiu.

Zorganizowany on będzie staraniem 
wojewódzkiej komisji wykonawczej 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej .

W koncercie symfonicznym weźmie 
udział Woj. Orkiestra Symfoniczna 
pod dyrekcją Mariana Stroińskiego 
oraz prof. Państwowej Wyższej Szko­
ły Muzycznej w Poznaniu Olga Ili- 
wicka. Pianistka wykona koncert C- 
moll Rachmaninowa.

Program koncertu jest następujący: 
1) Elsner — uwertura „Echo w le- 
sie“, 2) Rachmaninow — koncert for­
tepianowy C-moll, 3) Miaskowski — 
27 Symfonia.

Jednorazowy występ przeznaczony 
będzie dla publiczności dorosłej, jak 
również młodzieży. Przedsprzedaż w 
kasie Państwowego Teatru im. Że­
romskiego. Na listy zbiorowe bilety 
sprzedawane będą z 50-procentową 
zniżką (n)

ja

to

proszę o „Mewy" fl.tif 
powiedziałem, myśląc j< 
tylko nieporozumienie.

i

Sposoby i sposobikl
Działo się to w Radomiu, dnil 

t.XII.5X r. Miejsce — ul. Żeromsktyl 
kiosk PPK. „Ruch'1 nr 349.

¥
— Czy są papierosy „Mewy"!
— Tak.
— Poproszę jedną paczkę.
— Ile płacę?
— 9 złotych!
— Ile...?
— 9 złotych (sprzedawczyni odpo> 

wiedziała głośniej).
— Dlaczego tak drogo? — zapyli­

łem — wczoraj płaciłem za paak( 
5 zl. Czyżby dziś zdrożały?

Na pytanie uprzejma sprzedawaj 
ni odpowiedziała podaniem HBCii 
książek.

— Proszę sobie wybrać — rżekla, 
są bardzo ciekawe i mają bardzo lu­
dną oprawę. Ta książka — wskaaiU 
palcem na książkę pt. „Sekwana" - 
cieszy się w Warszawie dużym popy­
tem..

— Ale 
o książkę 
szcze, że

— Papierosy „Mewy" sprzedajen) 
od dnia dzisiejszego tylko z ksiąźkn- 
mi, doliczając do ceny papierosie 
cenę książki — odpowiedziała mi tak 
stanowczo t zrozumiale, że o nieporo­
zumieniu przestałem myśleć. Nato­
miast, zacząłem sobie przypominał 
różne inne analogie z mego życiu: ka 
powałem pastę do zębów z proszkiem 
na pluskwy — DDT, zaprawę i’ 
wódki z kostkami bulionu, naczynie 
do nie określonego tutaj (tylko prze 
skromność) użytku domowego t tyt­
ką, ale nie przypominam sobie tj” 
kupował kiedy papierosy z dodatkiem 
w postaci książki.

(Kupował i napisał ż. W
PS. Przeciwko książkom nie mam 

nic. Dużo natomiast przeciwko takie­
mu łączeniu sprzedaży różnych to­
warów.
——- ■ ■ i u..................... i——

Ogłoszenia drobne
Trzymiesięczne nowoczesną korespondu 
cyjne kursy księgowości LOdż 1 - skrj’ 
ka IM k ®-

podpitej],

Ford V 8 z silnikiem górnym Olimpii tP1' 
pi erami sprzedam. Warszawa. Polkowsfo 
11 od Chefmskiej, godz. 9—II. MW-

WSztjfUio 
podflucha.
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dziamy za plamo: Knmite' 
Redakcyjny Wydaja Inatjlo' 
Prasy ..Czytelnik"

Pi en u mera ta niiMUęcma ti la
miejscowa u 4 50 Zamówienia i wpl* 
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